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Za Kulisami zjazdu Konserwy. 
Szczegóły konferencji w Dzikowie. — Pułk. Sławek na zjeździe. — Typ 
spółczesnego polaka. — Intencje Marszałka. — Nowy pomysł wyborczy 

konserwatystów? 
Z Warszawy donoszą: 
Zjazd konserwatystów w Dzikowie 

wzbudził wielkie zainteresowanie opi­
nii publicznej, dotychczas jednak z obrad 
niewiele przedostało się na świat. Jed­
nemu z dzienników tutejszych .wczoraj 
dopiero udało się odsłonić kulisy zjazdu. 
Jeden z jego uczestników opowiada, co 
następuje: 

— Zjazd w Dzikowie nie był pierw­
szym ani ostatnim zjazdem obozu kon­
serwatywnego, który dąży obecnie do 
konsolidacji l weźmie udział w nadcho­
dzących wyborach. Po zjeździe clzikow-

• skim mają nastąpić dalsze zjazdy odby­
wane w różnych dzielnicach I miejsco­
wościach kraju. 

Rozłożono zjazd na dwa dul. Pierw­
szy dzień wypełniła wymiana zdań po­
między zachowawcami samymi na te­
mat stosunku do rządu i wewnętrznej 
konsolidacji obozu, drugi zaś przezna­
czono na narady z pułk. Sławkiem. 

Pierwszy tedy dzień minął istotnie 
na przygotowaniach. Mianowicie usta­
lono, jakie pytania w związku z położę 

ale on je pominął, nie wspomniał o żad 
nem, nawet nie dotknął nlczem najwięk­
szej bolączki obecnych: reformy rolnej, 
a sam zaczął obszerne przemówienie o 
typie współczesnego polaka, wyrażając 
przytem przekonanie, że najlepszym 
współczesnym typem panstwowca są u-
czestnicy walk z caratem od r. 1905. 

Na interpelacje, jakie plany żywi 
Marszałek Piłsudski i jaki jest jego pro 

gram państwowy, płk. Sławek tak mniej 
więcej odpowiedział: 

— Przybyłem tutaj we własnem imie­
niu. Programu Marszałka Piłsudskiego 
nie znam. Nie wiem, czy posiada go w 
formie sprecyzowanej, gdyż jest on gen­
ialnym improwizatorom. Mogę na pod­
stawie znajomości Jego i Jego umysło-
wości wyrażać tylko ogólne przypusz 
czenia co do Jego intencji. 

Wrażenie wśród obec­
nych. 

Przemówienie płk. Sławka wywoła, 
ło pewne ochłodnięcie zebranych. Li­
czono, iż każdy się dowie czegoś auto-
ratywnego, że pozna program, że dowie 

, się czegoś naprawdę. Tymczasem..- za-
j wód. 

Marszałek Piłsudski 
konferuje w sprawach politycznych. 

.w..̂ , .,...*«. — - -• - ~ . tycznego ministerstwa u 
niem krajowem ma się przedłożyć pułk. f- d a ,iQtvczv& miała 
Sławkowi. Wspomniano też o potrze- i e « a ^ w S r z S e f 
bie uchwalenia jakiejś rezolucji- Usu- ś n r a w budżetowych. wano wszystkie kwest je, które mogły 
by być rozmaicie komentowane lub płk. 
Sławka wprowadzić w jakiekolwiek za­
kłopotanie. 

Co mówił pułk. Sławekc< 
Drugiego dnia istotnie przybył pułk. 

Sławek i rtm. Grocholski. 
Doręczono płk. Sławkowi za^ytama, 

Katastrofa samochodowa 
Dwa truoy, kilka osób ciężko 

rannych. 
. . . . . 1 • • 

W dniu wczorajszym wydarzyła się 
na szóste pomiędzy Zagórowem a Słup­
cą, katastrofa samochodowa. Samochód 
pasażerski (autobus) wpadU do głębotelc-
20 rowu przydrożnego zapełnionego wo 
dą. W samochodzie znajdowało się 16 
pasażerów. Skutkiem katastrofy jedna 
kobieta poniosła śmierć na miejscu, dru­
ga źaś kobieta odniosła ciężkie obraże­
nia, s k u t k i e m których zmarła po prze­
wiezieniu jęj do szpitala w Zagórowie, 
Z pozostałych pasażerów autobusu jesz 
cze kiilta osób i jednio dziwko odniosło 
oiężikie obrażeania. 

Wunę katastrofy pomosi szofer oraz 
pasażer, siedzący przy n'm. Obal zostali 
aresztowani. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj rano o godz. 10-eJ przybył 

do prezydjum rady ministrów prezes ra­
dy ministrów Marszałek Piłsudski. Pan 
premier w obecności p. wicepremiera 
Bartla odbył najpierw półgodzinną kon* 
ferencie z ministrem spraw wewnętrz­
nych gen. Skladkowsklm. W konferencji 
tej wziął również udział dyr. dep. poli­
tycznego ministerstwa dr. Świ-alskl. Koń 

zarówno spraw 
państwa, lak 1 

sprą 

O godz. 10 i pół Marszałek Piłsudski 
odbył krótką kilkuminutowa kOw^rcncję 
z ministrem Dobruckim. 

Następnie Marszałek Piłsudski kon-
ferował dłuższy czas z wicerreuijerem 
Bartlem. 

Jak się dowiadujemy, w najbliż­
szym czasie Marszałek Piłsudski zamie­
rzą odbyć konferencje z poszczególnymi 
ministrami w sprawach, dotyczących za­
równo poszczególnych resortów, jak 5 ca 
łokszfałtu polityki i znmlerzeń rządu. 

Połączenie grup demokratycznych 
/ sprawa obniżenia podatków. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B.) telefonuje: 

W Warszawie w ciągu dwuch dni u-
biegłych obradował zjazd delegatów za­
rządu wojewódzkiego Partji Pracy, na 
którym, po wysłuchaniu referatu prezesa 
partji posła Kościałkowskicgo uchwalo­
no szereg rezolucji, w których Partja 
Pracy poleca poczynienie swemu zarzą­
dowi głównemu wszelkich wysiłków, 

celem zjednoczenia w jednym obozie 
wszystkich ugrupowań demokratycz 
nych stojących na gruncie ideologji Mar­
szałka Piłsudskiego. 

W szeregu innych dalszych rezolu 
cji Partja Pracy wyraża postulat dosto 
sowania obciążenia podatkowego do i 
stotuej potrzeby zdolności płatniczej lud 
ności. 

Taktyka p. Borkowskiego 
Obecny na zjeździe wojewoda lwow­

ski p. Piotr Dunln-Borkowskł. ziemianin 
i literat, zapowiada już gotowa koncep­
cję taktyki przy wyborach. Przede­
wszystkiem trzeba stworzyć blok wszy­
stkich czynników, stojących około oso­
by Marszałka Piłsudskiego, następnie 
zaś odpowiednio rozdzielić mandaty. 

Tutaj, zdaje się, ów dziennik war­
szawski popuszcza wodze fantazji- . Im­
putuje p. Borkowskiemu taki plan wy­
borczy, iż na pierwszem miejscu każdej 
listy stanie sanator, na drugicm ktoś z 
mniejszości narodowych, najprędzej rtt-
sln z UNDA, na trzeciem zaś — ziemia­
nin zachowawca. 

Naturalnie, należy powyższy rzeko­
my plan przyjąć z wielkiemi zastrzeże­
niami. 

Podwyżka płac górniczych 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: 
Minister pracy dr. Jurkiewicz podpi­

sał wczoraj rozporządzenie wprowadza* 
jące w życie orzeczenie komisji rozjem­
czej na Górnym Śląsku, mocą którego 
górnicy uzyskali podwyżkę płac w wy­
sokości 8 proc- dotychczasowych pobo­
rów. 

Front niemiecki w C 
• 

Wynurzenia szowinistów przeciw porozumieniu z Polską. — Atak 
na liberałów.—Nacjonaliści przeciw interesom gospodarczym. 

Telefon 
Warszawa—Moskwa. 
Warszawski korespondent „Republ! 

ki" telefonuje: 
W najbliższych dniach przybywają 

do Warszawy przedstawiciele Rosji so­
wieckiej dla przeprowadzenia obliczeń z 
ministerstwem poczt l telegrafu w spra­
wie taryfy telefonicznej na nowootwar-
tej łln'1 Warszawn—Moskwa oraz Mos­
kwa—Berlin, dla której Warszawa Jest 
stacją łącznikową. 

— ..l.ictuwos Zlnlos" stwierdza, *c I.itwa nic 
posiada na rok 1938 budżetu ustalonego ZKOuiik-
z konstytucją. Wotilus par. 94 konstytucji rząd 
powinien przedłożyć budżet sejmowi do zhtwler 
clzcnia najpóźniej dn 15 października. Jeżeli sejm 
w tym czasie nic zostanie zwołany i|o n a w a l e ­
nia budżetu, to sytuacja, polityczna i finansowa 
Litwy będzie w tuder kjytycxucni położeniu. 

Gdańsk, 26 września 
W ubiegłą sobotę i niedzielę toczyły 

się w dalszym ciągu obrady dorocznego 
kongresu partji nacjonalistycznej wolne­
go miasta Gdańska. Obrady sobotnie o-
tworzył znany szowinista niemiecki, pre 
zydent gdańskiej izby handlowej Kląwit-
ter, przemówieniem, którego treścią by­
ła walka z ideą porozumienia z Polską. 

Następnie przemawiał przywódcą na­
cjonalistów gdańskich, wiceprezydent 

senatu w. m. dr. Sichm. Podkreślił on w 
swem 2-godziii|iem przemówieniu, że do 
sierpnia 1925 roku istniał w Gdańsku jed­
nolity front niemiecki. Front ten został 
złamany przez liberałów niemieckich, 
którzy wysunęli fałszywe żądanie zmia­
ny polityki wobec Polski. Polityka po­
rozumienia z Polską jest niemożliwa, bo 
zamyka.Gdańskowi drogę do Ligi naro­
dów. Niemiecki charakter Gdańska mu­
si być utrzymany za wszelką cenę i żą-

rabowali towary z pociąoów. 
Bukareszt, 2f» wrzcśtra. 

Dobrze zorganizowana szafka ban­
dycka dokonywała od :>rzeszir> roku 
częstych rabunków w okon'cv st.xc.ji ko­
lejowej Sncoki. Mimo wyników policji', 
wspieranej pl-zcz personel kolejowy, nję 
udawało sie zapobiec ciflgi • odnawiają­
cym s'ę rabunkom. Sprawo wyjaśnił do­
piero nadeszły ostatuiio do policji list ano, 
nimowy. z którego wynikało, że banda 
rabusiów skJaiia się wyłącznie z urzęd­
ników kolejowych na stacji Socola. Idąc 

za wskazówkami listu, policja znalazła 
w pobliskim lesie mnóstwo towarów, któ 
tych wartość sięgała miliona lei. Jedineso 
z uczesurJków bandy aresztowano w 
chwili, tfdy usiłował on sn>TzCvhć |»Jl! kg. 
kra dziwie w browzu. Władze prowadzą 
cnergiczn-e dochod^ene itó&tytko na sta­
cji Socola lecz i okolicznych, gdyż za­
chodzi nodejrzemte, że ma s'*c :".t do czy­
nienia z bardziej ro/ .ga!ę: ! >m ortraur/.i-
fc. bandycką. 

danie to jest ośrodkiem polityki gdańs­
kiej wobec Polski. Mówca wskazał z u-
bolcw3niem na oświadczeniem komisa­
rza generalnego Rzplitej w Gdańsku mi­
nistra Strasburgera, który stwierdził, że 
program polski znajduje w Gdańsku o-
statnio zrozumienie wśród czynników go 
spodarczych i rozsądnlejszych osób-
Twierdzenie to jest niebezpieczne, bo, 
niestety, odpowiada ono prawdzie. 

Następnie dr. Sielun zaatakował Li­
gę narodów, która nie ma zrozumienia 
dla walki Gdańska z rozszczeniami pol­
s k i e :ni, oraz w sposób nieprzyzwoity na­
padał na komisarza generalnego Ltgl vau 
ilamcla, zarzucając mu stronniczość. W 
walce z Polską zwracamy wzrok w strr> 
nę Niemiec. 

Dr. Siehm ujawnił w końcu swego prze­
mówienia ukrywano dotqd cele polityki 
nacjonalistycznej niemieckiej w Gdańs­
ku. Nacjonaliści prowadzą politykę w 

, stosunku do Polski pod kątem widzenia 
, całego narodu niemieckiego I niemieckie) 
przeszłości Gdańska. Po dyskusji obra­
dy kongresu zamknięto. V/ niedzielę od­
była się zabawa, która zakończyła si'. 
złożeniem hołdu dis prezydenta liiiidcii-
bursa* 

http://st.xc.ji
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Deficyt teatrów 
miejskich w Warszawie wyniesie 

przeszło 3 miliony złotych. 
Z Warszawy donoszą: 
Prze widy w an y w bie źą c y i n rok u 

budżetowym niedobór opery* obliczamy 
test na 2.4S8 tys. zł., teatru Narodowego 
fctó na 768 ty. zł. 

Tylko teatr Letnia zapowiada nad­
wyżkę dochodów w kwocie 20 tys. zł. 

Ciężar deficytu przytłacza inicjaty­
wę Ikicrownilków teatrów, którzy oba-
w.a-ją siię nowych w kosztowne, wysta­
wie sztu!k i słynnych, a drogich arty­
stów. 

Ja«k się dowiadujemy, subsydium w 
kwocie 600 tyś. zł. rocznie test już to-
atrom miejskim przyznaje. Dotychczas 
rzad raz uylko dal subsydium teatrowi 
micjslkilm w kwocie 250 tys. zł. 

Huragan m Zakopanem. 
Zakopane, 26 września. 

(Polsku Agencja Telegraficzna) 
W dniu wczorajszym szalał bardzo 

silny wiatr halny, który wyrządził bar­
dzo silne szkody w sieci elektrycznej i 
drzewostanie- W samem Zakopanem 
wiatr wyrwał kilkanaście drzew. 

Mm nas morze! 
lak zapewnia uczony rosyjski. 

B:ałogród, 26 września. 
•"-Rosyjski profesor Aleksander \Voro~ 

szewicz wygłosltt przed tutejszym* emi­
grantami wykład, w którym dowodził, 
że powicrzehtóa ziemi w północnej i 
środkowej Ku ropie w najbliższej przy­
szłości obniży się, skuMriom czego ere-
ny tfc zostaną zalane wodą. 

Wylewy w Szwajcarii. 
Ren zalewa wsie i zrywa tamy* 

Bern, 26 września . 
Z powodu ulewnych des&czów rzeki wyla ły 

w wielu miejscowościach, przerywając komuni­
kację telefoniczna, kolejowa i d rogowa. Owa 
mosty zos ta ły uniesione. Wezbrane wody Renu 
zerwały tamę w Liclnenstcin. Wieś F.ngadine 
została całkowicie zalana. Wicie gmin zostało 
poważnie zagrożonych. 10 osób poniosło śmierć. 
Wedle ostatnich wiadomości poziom wód opada. 

Wilki w Małopolsce 
zjawiły się po powodzi. 

Lwów, 26 września. 
Donosą tu z Skolego. iż w okolicach 

nawiedzonych powodzią, pojawiły sic 
wllld. W Demblnie wlllri rozzuchwaliły 
sic,1 tak dalece, iż napadły na paszce sie 
na pastwisku stado, rozszarpując cielę. 
W Bercźnicy wilki wtargnęły nawet do 
środka wsi. 

— i — 

Spiski na rzecz Pangalosa. 
Ateny, 26 września . 

WcdluK doniesień z Salonik, aresz towania w 
związku z w y k r y t y m spiskiem zwolenników b. 
dykta tora Pan osa, przybierają masowe roz* 
uilnpy. Aresz towano kilkudziesięciu oficerów z 
garnizonu salonickiego. lednoczcśnic aresz to­
wany został niemal cały personel miejscowej 
poczty i telegrafu, wybitnie współdziałający w 
przygotowaniach do zamachu. 

— O 150 mil na południowy zachód tjd Ujrzę-
\iów Hongkongu przeszedł gwał towny huragan. 
Pale morskie zniszczyły doszczętnie miejscowo­
ś ć nadbrzeżne. Zginęło 5 tys . osób. Kilkanaś-
.ie tysięcy domów tajfun zmiótł. 

— Pomiędzy miejscowościami Anacke i La 
Rues w Meksyku szajka bandytów napadła na 
pociąg pasażerski . W czasie starcia eskorta po­
ciągu napad odparła . 30 bandytów zostało za-
bitych na miejscu, z eskor ty padło 10 żołnierzy. 

— Na Białorusi ostatnio wybuchły pożary . 
Sutki 'zagród z tegorocznym plonem spłonęły. 
Akcja prowadzona celem w y k r y c i a sprawców 
ognia nie dała żadnych rezul tatów^ 

Sytuacja ua froncie w dolinie rzeki Jaug-
Tse-Kiang uległa poważnej zmianie. Armje na­
cjonalistyczne zostały znudzone do przerwania 
działań wojennych z braku kapi tałów. Bankie­
rzy chińscy zamknęli k redyty generałom nacjo­
nalistycznym. Nad rzeka lang-Tse-Kiang znaj­
duje sic 70 tys . żołnierzy zależnych od Nankiuu. 

— W pobliżu stacji I1utovo pociąg jugosło­
wiański najechał na 7bomb, ułożon. na torze. Ol­
brzymia eksplozja zniszczyła zupełnie cały po-
-iag, oszczędzając jedynie lokomotywę.. Liczba 
tflar dotychczas jest -nieznana, nachodzi przy-
uszczeuie, że zamachu dokonali bu łgarsey*ko-

Prawda -honor narodu! 
Odpowiedź ministrów koalicyjnych na tannen 

berską mowę Hindenburga. 
Paryż, 26 września. 

W czasie odsłonięcia pomnika dla u-
czczenia poległych w Marokku minister 
Barthou wygłosił w swoim okręgu wy­
borczym w Pau przemówienie, którego 
główna część była odpowiedzią na tan* 
nenberską mowę Hindenburga. 

Barthou oświadczył, żc istnieją za­
przeczenia, których h i s t o r i a nie może 
przyjąć obojętnie tak samo, jak nie może 
przyjąć obojętnie faktu, z jakich ust te 
zaprzeczenia wychodzą. Do takich wła 
śnie zaprzeczeń zalicza się to, co Hindcn 
burg powiedział poci Tannenbcrgiem-
Przeciw prawdzie, faktom i dokumentom 
zaprzeczenia Hindenburga nie podołają. 
Spojrzenie na zniszczoną ziemię francu­
ską, to już wystarczający dowód odpo­
wiedzialności niemieckiej. 

Mamy winę Niemiec zbyt dobrze w 
pamięci, aby mogły ją zmyć jakiekol­
wiek zaprzeczenia. „Gdy naród niemie­
cki — mówił Bartltou — w roku 1914 
miałby istotnie czyste ręce i czyste ser­
ce, toby mógł jednem słowem i gestem 
przez przyjęcie ofiarowanego sobie trak­
tatu wyrównawczego i kompromisowe­
go usunąć wszelkie niebezpieczeństwo 
wojny. Tera?, gdy byliśmy świadkami 
strasznych okrucieństw Niemiec i cier­
pieliśmy niesłychanie z ich powodu, nie 
pozwolimy Niemcom pod żadnym wa­
runkiem zbezczeszczać naszych zmar­
łych, którzy padli ua wolnie, jako ofiary 
ducha aneksjonizmu niemieckiego, w o-
bronie ziemi ojczystej, zajętej i spusto­
szonej przez hordy wojsk niemieckich. 
Pragniemy pokoju, ale nic możemy zez­

wolić na tak haniebną niesumienność, a 
byśmy ofiarowali prawdę na ołtarzu 
kłamstwa. Prawda jest honorem nasze­
go naredu". 

Bruksela, 2ó września. 
Przemawiając w Ostendzie z okazji pewnej 

uroczystości , prcmjcr belgijski laspar , w druz­
gocących wywodach odpowiedział na oświad­
czenie Hindenburga w Tannenbergu, jakoby 
Niemcy nie ponosiły odpowiedzialności za w y ­
wołanie wojny świa towej . 

— Pożogi, mordy I spustoszenia szerzyli w 
naszej niewinnej ojczyźnie cl ludzie „z czysteml 
rękoma" — oświadczył Jaspar , Mówca przy-
pomniał następnie systematyczne rabunki, któ­
rych dopuszczali się nlemcy w Bcigjl, s kazywa­
nie s ta rców i dzieci na śmierć, depor towanie ty­
sięcy obywatel i i zamienianie ich w niewolni­
ków. 

Nadomiar wszys tk iego — zakończy? Jaspar 
—: dziś musimy bronić nasz udręczony kraj przed 
oszczers twem, przy którego pomocy Niemcy u-
siłuja skazić pamięć naszego heroizmu i cierpie­
nia. 

Odgłosy prasy niemieckiej 
Berlin, 26 wrzcś.iia. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Zarówno przemówienie francuskie­

go miiirstra sprawfedltiwośc. Barthou jak 
i belgijskiego ministra Jaspara wywoła­
my tutaj duże poruszentitc a nawet zakło­
potanie. Cała prasa podaije obszerne 
streszczanie obu pmzeniówiieii i zaopatru­
je Je komentarzami 

Pólurzędowa „Taegliche Rundschau" 
oświadcza, że prezydent Hiindenburg 
swą mową pod Tanuebergiem: a mOn-i-
ster Stresemann swoHn wywiadem dla 
..Maliuna" poruszyli we Franeii gniazdo 
os. Następnie dziennik poJtkrcśia, żc 

Briand i Stresemann 
odbywali wczoraj narady w Genewie. 

Genewa, 26 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś w godzinach popołudniowych 
w p o k o j u p r z y l e g a j ą c y m 
do saOI zgromadzenia Ligi spotkali się 
m.wstjrowie Briand i Stresemann. W to­
ku półgodzinnej rozmowy oba»j mężowie 
stanu wymienni w przyjazny sposób pp-
$;lądy na pewne wydareufci ostatniego 
tygodnia. Przez dzisiejsze spotkanie mi-
ust rowie chcieli dowieść, że pomimo 
mów Hindenburga, Poitncaire*go, Bart­
hou i Jaspara przyjazne miedzy nimi 

stosunki nic ucierpiały. Stwierdzono 
zgodnie, że zaipoczątikiowana w Locarno 
pcłi-tyika europejskiego porozumienia le­
ży w interesie wszystkich uczestników 
konferencji locarneńsfktej. Briand i Stre­
semann pozostaną w Genewie do ostat­
niego (posiedzenia rady Lvgi, "które od-
bedziic sie prawdopodtfbic jutro. W po­
łowic grudnia ministrowie udadzą si$ 
do Szwajcarii, aby prowadzić dalej n.i-
rady i wezmą osobiście udział w obra* 
dach rady Ligi- / 

Kapitulują przed Francją 
byle uzyskać pożyczkę. 

Moskwa, 26 września . 
Sowiecka agencja ckonomiczo-finansowa do­

nosi, iż odwołanie Rakowskiego jest postano­
wione. 

W razie, gdyby jednak Francja nie przyjęła 
nowych propozycji sowiccklcn w sprawie dłu­
gów carskich przed końcem D.eża.cego roku, so­
wiety gotowe zagrozić' Francji zerwaniem. 

Tymczasem Moskwa podsuwa myśl. aby 
Francja przysłała do Rosji specjalna misje, któ­
ra przeprowadziłaby rokowania bezpośrednio z 
władzami sowiccklcml. 

Czang—Kai—Szek objął 
komendę wojsk południo­

wych. 
Londyn, 2o września. 

„Morniug Pos t 1 1 doflOSl, że konferencja rzą­
dów nacjonahstyeznyen w Nankiuie doprowa­
dziła do zjednoczenia ruchu nacjonalistycznego 
pod wodza generała Czaug-Kaj-Szcka, który ob­
jął naczelna, komendę nad wojskami Nankiuu i 
Kantom?. Na ktnoćreiicjl opracowano projekt 
tymczasowej konstytucji, moca, którego powoła­
ny będzie do władzy komitet wykonawczy zło­
żony z A(y członków, pełniący funkcje wyższej 
izby. Ola prowadzenia wojny z wojskami pół­
nocnymi powołany zostanie komitet wojskowy z 
60 znawców i 16 generałów. Dotychczasowy 
przedstawiciel Chin w Lidze narodów udaje się 
do Nankinu i tam pełnić Dędzic funkcje wlcc-mi-
nistra. 

Budżet bigi narodów. 
Genewa, 26 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Szwajcarska Ag. TeL Na popoJud-

mowem posiedzeniu zgromadzenia l-igi 
narodów omawiano sprawozdanie o bud 
żęcie Ligi narodów, które referował de­
legat Polski, poseł Modzelewski. Bud­
żet ten w wysokości 25 milj. 333 tysięcy 
827 franków został przyjęty. 

Podróże o. Benesza. 
Wiedeń, 26 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Czechosłowacki minister spraw za­

granicznych Benesz bawi! w przejeździe 
z Genewy w Wiedniu, skąd po krótkim 
pobycie udał się samochodem do Topol-
ezau, aby odwiedzić prezydenta republi­
ki czechosłowackiej Massaryka. 

- - Wycieczka, złożona z 46 niemieckich stu­
dentów, którzy podróżują po Anglji, została ob­
rzucona kamieniami w miasteczku Alu wiek. 
Sprawcami napadu była przcważuie młodzież. 
Kobiety powitały wycieczkę okrzykami „dja-
b l y \ 

— Pomiędzy Strasburgiem a Hogenau znale 
ziouo na torze kolejowym zwłoki trojga osób. 
Pod kotami pociągu zginęła cała rodzina młode 
go marynarza , który niedajwno przyjechał do 
swej żony korzystając z urlopu. Obok zwłok ru 
dziców leżały zwłoki nieletniego ich dziecka. 

przemówienie mwiistra Jaspara stwórz} 
ło w Genewie nową sytuację. Dzisiaj! 
miało się odbyć spotkanie ministra Stre-
semanua z delegatem belgijskim, podczas 
którego miało nastąpić zredagowanie 
wspólnego kom'tni;i.\iatu w sprawie za-
pi oponowanego przez Vandervelde łgo, 
a przyjętego przoz Niemcy projektu, aby 
sąd rozjemczy przeprowadzał dochodze­
nia w sprawie tak zwanej par.yzantki. 

t tVorwaerts" wreszcie pi-sze, że za-
miest osiągnąć nowe rezultaty na dro­
dze zbliżenia narodów, dopuszczono do 
nowej ostrej wymiany zdań i podnosze­
nia starych i dawnych oskarżeń. Nastą­
piło to z tego powodu, że odoriwiedzial-
ny kierownik polityki! zagranicznej Nie­
miec nie umiał odważute założyć pro­
testu przeciwko wygłoszeniu zbytecznej 
i sztodlilwej mowy prczyd lenia !1:r.dcn-
burga. 

Genewa, 26 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna). . 

Briand i Stresemann odbyli dzisiaj po 
południ ukiikuminutową rozmowę w ku­
luarach zgromadzenia. Rozmowa odob-
no była powierzchowna. Ministrowie 
dotknęli mowy Hindenburga pod Tan-
nebergiem oraz stosunku do Rosił so-
wieckiei, W dniu jutrzejszym Briand ' 
Stresemann wezmą udział w posiedzeniu 
rady LJgi. 

„Złote milczenie". 
B e r l i n , 26 t r z e ś n i a . 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Biuro Wolffa, ogłaszając slrzfesaczc-

tve mowy minisrtlra Barthou, zaopatruje 
je w konnentarz, który wyraża ubolewa­
nie, że mintotter Barthou swoich słów o 
złotem milczeniu i o szfeodMwości zbyt­
niego przemawiania nie zwrócił już daw­
no do swych kolegów w gabimeeie fran-
cusikini, oraz żc w swojem iprzc mówieni w 
zastosował on swe ziilecenic nrólczei.ia 
jodyinie wtedy, gdy przemtea ł goto* 
wość NieuYiec do poddania sprawy spor-
rej bezstronnemu sądowi rozjemczemu. 

i i 
1 

j 
•

...Szukaj skrzętnie, czekaj 
cierpliwie, bądź mądry 

I i patrz końca, 
a dowiesz sie. gdzie jest Twój — I 

gUSmiechlosug 
%wmwmmiwmwmwm£f 

• M M I 
...Gdy życie straci dla Cic 

powab wszelki, wiedz, że 
nastąpi — 

„Uśmiech losu' 
...Gdy we wszystkich klasach 

nie weźmiesz stawki, pa­
miętaj, że przyjdzie — 

„Uśmiech losu" 
...Gdy wszystko sią załamie, 

a wiara w siebie padnie, 
czekaj aż Cię ukoi — 

„Uśmiech losu" 
...Gdy rozpacz wciśnie Ci 

w dłoń rewolwer, ufaj, że 
czeka Cię wreszcie — 

file:///Voro~
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Y S Z Y . 
Niedawno dzienniki zamieściły wia­

domość o rewizji w lokalu N.P.R. w 
Warszawie, dokonanej z nakazu komi­
sariatu rządu, oraz o opieczętowaniu 
biurek 1 szaf. Dotychczas znaliśmy tyl­
ko tego rodzaju represje w stosunku do 
stronnictwa komunistycznego, względ­
nie do innych partji, podejrzewanych 
przez władze o „komunizowanie"-

Późniejsze wiadomości doniosły, że 
chodziło o konfiskatę odezwy antyrzą­
dowej, zredagowanej stylem światobur-
czym. Jeśli chodzi o względy czysto po­
lityczne, co uważamy jednak za bardzo 
mało prawdopodobne, nie tylko że nie 
podzielamy tego rodzaju metod, ale uwa 
żaniy je za zbubne i krótkowzroczne z 
państwowego punktu widzenia. Przyz­
namy się jednak otwarcie, że w pierw­
szej chwili sądziliśmy Iż chodziło tam 
nio tyło o politykę partji, wiele o „polity­
kę" pewnych macherów. W domu przy 
uf. Siennej nr. 33, gdzie mieści się dru­
karnia „Ars" i gdzie dontedawna wycho­
dziło pismo „Głos Codzienny" dzieje się 
jakoś niedobrze I adres ten wymieniany 
był często podczas procesu gen. Żymier­
skiego. „Popielaci", jak hazy wa N. P. R. 
Nowaczyliski uprawiali tam dziwne ja­
kieś magiczne praktyki i zasiewali mini­
stra, a wyrastała drukarnia, hodowali 
maski gazowe, a z pod ziemi rodził się 
kosztowny dziennik, podlewali bank, a 
gdzieś na Pomorzu obradzał mająteczek 

Madryt, we wrześniu. 
A więc stało się! Primo dc Rivcra 

ocalił Hiszpanię. 
Tak on sam zresztą oświadczył na 

bankiecie, urządzonym ostatnio na jego 
c;«cść w Saiiit-Anderc. Hiszpański dyk­
tator nic trzyma bynajmniej w tajemnicy 
swego wynalazku. Odwrotnie, korzysta 
z każdej okazji, ażeby udostępnić go ca­
łemu światu. 

— Koniec dyktatury! — oświadczył 
Primo dc Rivera — Hiszpania wstępu­
je w nowy okres samorządu. Zostanie 
zwołany parlament, który w początkach 
października weźmie się do pracy. My 
będaiemy tylko kierowali na początku, a 
potem... Oby Bóg dał, żebyśmy byli zbę­
dni,., w takim razie nie zostaniemy ani 
chwili dłużej... 

W ten sposób przyszedł koniec dyk-' 
taiury. Naród dochodzi do wiadzy. Na­
staną rządy parlamentarne 

Chodzi więc tylko o to, jak się będzie 
przedstawiał ów parlament, skonstruo­
wany przez hiszpańskiego wielkorządcę. 

Odpowiedź na to pytanie znajdujemy 
w ogłoszonym niedâ wmo w Madrycie 
urzędowym komunikacie. 

I oto szydło wyłazi z worka. 
Pożal stę Boże, co to będzie za parla­
ment 1 To nowo dzieciątko Primo de Ri-
very nazywać się będzie pompatycznie 
„Zebraniem Narodowem". Ale myli się. 
ten, kto sądzi, że naród będzie miał coś 
spólnego z tą instytucją. Primo de Rive-
ra nte zgadza sdY na wybory do parła* 
nierttu. Poco wanlecać walki między­
partyjne, poco stwarzać jakieś tam plat­
formy polityczne?.. Naród Jest jeszcze 
za głupi na to, by wybierać swych przed 
stawicieli, wyręczą go w tel pracy ludzie 
mądrzejsi! 

„Zebranie Narodowe" — ta nowa 
forma rządu w Europie — ma się skła­
dać z 360 członków. 

Jakie warstwy społeczne zostaną p-
Względnionć przty podziale mandatów? 
Przćdcwszystklpm t zw. „związki pa­
triotyczne*, Członkowie tych swiąfcków 
^' etanu ostatnich Czterech lat zuigaruę* 
łi iWią część władzy w państwie, stali 
się htomfal wszyscy funkcjonariuszami 

ziemski. Ludzie prości myślą wpraw­
dzie, że sztuki fakirów ostatecznie pod 
słońcem się zdarzają, ale władze żywią 
dziwny brak zaufania do indyjskich me­
tod, pomimo tryumfalnego przyjęcie teo-
zofkl p. Annie Besant w Warszawie. 
Szukano, myśleliśmy, nic myszy popie­
latych, ale grzechów popielatych... 

Rewizja w lokalu N.P.R. poza tem 
prostem nie tyle politycznem, wiele po-
Hcyjncm wyjściem na jeszcze jeden 
punkt wyjścia: nasuwa cały szereg ref­
leksji, dotyczących wogóle stosunku 
władz do różnych politycznych organi­
zacji. Nie wiemy dlaczego przykłada się 
u nas do nich dwie rozmaite miary... Je­
steśmy zwolennikami zupełnej wolności, 
jeśli chodzi o polityczne przekonania o 
ich ogniskowanie I wypowiadanie. We 
Francji Maurras, Daudet, Cachin i Rap-
paport, monarchiści I komuniści gardłu­
ją na całego, ale nikomu nie zatruwa to 
czystego powietrza republikańskie] wol­
ności. U nas skazuje się od lat komuni­
stów na długoletnie więzienie, a przed 
każdemi wyborami mamy kłopot, jak u-
nleważniać ich listy wyborcze, na króre 
głosuje wiele tysięcy ludzi:.,. 

I dlaczego konfiskuje się pierwsza 
lepszą głupawą odezw« „komunistycz­
ną" skompon* wsną przez niedorostków, 
którzy mają przewrócone w głowie, a 
z honorami mówi się o p. Mackiewiczu, 
naczelnym publicyście „Słowa" wlleń-

policji i sądów, w ich rękach spoczywa 
władza nadi stolicą, oni biorą udział we 
wszystkich rewizjach, w tłumieniu bun­
tów i t. d. 

Ci faszyści hteźipańsoy uio tworzą 
regularnej armji, jak ich towarzysze 
włoscy, lecz są uzbrojeni i w każdej 
chwili są gotowi stanąć w obronie oj­
czyzny. 

Oni właśnie mają stanowić rdzeń 
przyszłego parlamentu. Oficjalnie przy­
zwano im tylko sto miejsc w parlamen­
cie lecz liczba ta jest nieścisła, gdyż 
rząd obecny również wybierze posłów i 
z ich środowiska. 

Następnie do parlamentu przejdzie 
50 osób, będących na wyższych stano­
wiskach w obecnym rządzie. Taka sama 
ilość posłów wypłynie z sanior;iątfów, 
w których funkcje kierowników spełnia­
ją zaufani sympatycy dyktatora. Sto pięć 
dzicsląt osób wybierze się z pośród ku-
piectwa, przedstawicieli wolnych zawo­
dów i chłopstwa. Reszta — w Ilości 60 
posłów — składać się będzie z przedsta­
wicieli mieszczaństwa I robotników, lecz 
rozdawaniem mandatów kierować bę­
dzie „związek patriotów". 

Wreszcie, (<Ma uwiecznienia tego wie­
kopomnego dzieła Pr!mo de Rivera do­
dał jeszcze następującą uwagę do statu­
tu „Zebrania Narodowego", 

— Cl, % pośród posłów, którzy wy 
każą wielką energię w pracy i wierność 
względem ojczyzny, wstaną powołani 
przez rząd na najzaszczytnlejsze sta­
nowiska. 

A więc prcmja na patriotyzm! 

Moskwa, 2\ wrzcśnlta. 
PomtóKKky kontótetom ocnlrailnym so­

wieckiej partii Ik.iiutnustycy.iicj, a prze-
wódcą opozycji, Trockimi, doszło ponów 
ule do óSWOjfb zatargu, 

P O W C J J I N tego :-'.a:ur::u jest wywiad 
udzitetany pr/oz T r o c k ^ g o członkom .i-
merykań^k' : ) dclegad^l robot n;czcj, k tó­
ra odwieś'. '!.U W prc!i | lku września Ro­
sję sow^cką . 

Wywiad 'ten zawDera rzekomo nfe-

sklego, którego zresztą bardzo respek­
tujemy, zdeklarowanym monarchiście, 
wrogu republikańskiej, obowiązujące] w 
Polsce formy rządu?... Nie wiemy cze­
mu dla ustroju politycznego naszego pań 
stwa bardziej jest niebezpieczne zebra­
nie komunistów w Płocku, aniżeli zjazd 
monarchistów w Dzikowie? Widzieliś­
my przecież, że krwawe bunty Szell ko­
niec końców opanowywano, ale nikt nie 
zdołał opanować intryg dynastycznych 
w dawnej Polsce. Nie rozumiemy, czemu 
łapać za kołnierz agentów trzeciej mię­
dzynarodówki, a z kurtuazją traktować 
agentów Habsburgów i Burbonów— 
Pieniądze przecież, któremi szafuje Mo­
skwa, nie są gorsze od pieniędzy, które 
dają kandydaci na „tron" polski... 

A zresztą — Bóg z niemi! Jesteśmy 
przeciwnikami wszelkich represji poli­
tycznych — niech sobie każdy gada, co 
chce: I monarchiści, i komuniści, i to bie 
dne, wczoraj dopiero policyjnie dziewi­
czości nietykalne] pozbawione NJP.R... 
Konfiskatami, rewizjami i aresztami ni­
gdy jeszcze niczego ani nie zniszczono, 
ani nie stłumiono. Są to chwilowe sukce 
sy, ponad które możemy być wyżsi w 
swej świadomości własnych celów i me 
tod. Stać Polskę dziś na więcej, aniżeli 
na łapanie myszy, gnieżdżących się po 
kątach.... 

Czesław OłtaszewsKi. 

Łatwo sobie wyobrazić, co się będzie 
działo w tym parlamencie. 

Każldy z* posłów będzie się starał czy 
nić wszystko, by zdobyć preinję. 

Pisma otrzymały rozkaz, zabraniają­
cy krytykowania komunikatu dyktator­
skiego. Chwalić wolno, ale ganić — wa­
ra! 

Przyzwoite pisma uinieściiy komu­
nikat bez komentarzy, lecz przyzwoi­
tych pism jest coraz mniej w Hiszpanji. 
Niektóre przeszły na Stronę rządu, inne 
zginęły bezpowrotnie. 

Prasa hiszpańska przeżywa obecnie 
ciężki kryzys. Dyktatura zabiła w niej 
dusze, odebrała prawo reakcji na najak­
tualniejsze zagadnienia, uczyniła z pisma 
suchą, nieciekawą, bczwarwną szmatę. 

Cenzura pilnie baczy, ażeby do pism 
nic przedostał się znak życia. Oczywrś-
cic, żc czytelnik traci powoli chęć czy­
tania gazet i pisma robią klnpę. 

W samym Madrycie wr ciągu ostat­
nich dwóch lat przestało wychodzić pięć 
poważnych pism, mając za sobą kilka 
tizłicsiątków Jat istnienia. 

Ciekawe, że cenzura hiszpańska naj­
większy nacisk kładzie na wiadomości 
zagraniczne. Depesze mogą się ukazać 
w piśmie w specjalnym sosie rządowym, 
a większość depesz wogóle nic dochodzi 
do rąk czytelnika. 

Hiszpanie nic więc nie wiedzą, a w 
każdym razie bardzo mało wiedzą o tem 
co s!ę dzieje na szerokhn Awiecie... 

N. Jak. 

Trockim. 
dopuraczalwe zarzuty przeciw rządowi 
s o w i e c k i m i i ikointetowi centralnemu 
part1}*, wobec czego zażądafiło od biura 
pnłavcziKn?,'> oaii.il! u k a r a n i TjPbckjięjrtf. 

Wstrzymanie pożyczki. 
Nowy Jork, ?ri W T Z C Ś I ^ A , 

\Y>7'nczo;ui mi jiiffó emisja 6-ptó 
c:h!ov, :\ ż\vzki phu-.kioj w wysa.lości 
20 mili. doiilrów została wstnzvniana. 

Pod kątem wyborów. 

Starzy znajomi. 
Listy kandydatów do rady miejskiej 

m. Łodzi są już gotowe. Przeglądamy 
je z zaciekawieniem. Tyle się mówiło 
złego o dawnej radzie, tak się narzekało 
na tych rajców, tak się czasem człowiek 
serdecznie z nich naśmiał i zabawił, tyle 
tam było nieudolności, ambicji fałszy­
wych, manji wielkości, tępoty, analfabe­
tyzmu, prywatnego interesu i humoru, 
że tylko nasz felietonista łzy ronił na 
pogrzebie rady i biadał, żc umierają te 
wspaniałe, niedoścignione „tematy". 

Przeglądamy listy nowych kandyda­
tów- I oto całe miasto płacze, a tylko 
felietonista się śmieje i cieszy!... Na li­
tość boską, przecież to znów nasi sta­
rzy znajomi, wesołki i bufony, mache-
rzy i-analfabeci, rajce i niedorajdy! Wl-
dzimy ich wszystkich w długim koro­
wodzie nowych list, gęsto rozsianych 
wśród innych ludzi, istotnie godnych, jalc 
i dawniej, reprezentowania ogółu oby­
wateli łódzkich. I dlatego niechaj nie 
będzie dla nikogo niespodzianką, jeśli 
zewnętrznie przynajmniej nic się w ra­
dzie miejskiej po wyborach nic zmieni! 

Jak się to dzieje? Ano, bardzo pro­
sto... Partyjnicy są zawsze „murowa­
ni". Wystarcza ich dobra komitywa z 
kilkunastu ludźmi, stanowiącymi zarzą­
dy i sekretariaty stronnictw, aby prze­
forsować icli najpierw na listę, a później 
płyną sobie spokojnie do mandatu i fo­
telu pod żaglem partyjnym, w który dmą 
wszystkie wiatry ludzkiej głupoty. Stąd 
właśnie pochodzi fakt, że ludzie, za któ­
rych nikt nie dalby trzech groszy, „re-* 
prezentują" nas wszystkich, decydują o 
wszystkieni i śmieją się w kułak ze 
wszystkich..-

W czasie wyborów powszechnych, 
wygląda na rzecz wysoce antydemokra­
tyczną rozprawiać o analfabetyzmie. A 
jednak trzeba... Statystyka przeprowa­
dzona w kilku powiatach wojew. kielec­
kiego wykazała, że dwie trzecie wybor­
ców nie umie czytać, a więc na trzy o-
soby, składające kartki do urny, dwie 
nie wiedzą zupełnie, na co głosują, bo nie 
rozpoznają nawet cyfr. 1 tym ludziom 
mówi się o programach wyborczych, o 

I sprawach państwowych i społecznych! 
W Łodzi nie jest tak źle. Zawsze je­

dnak śmiało liczyć można na 30 procent 
ludzi, nic zdających sobie nawet spra­
wy, co oznacza numer wrzucony do ur­
ny wyborczej. Zawsze, gdy o tem mó­
wimy, staje nam przed oczami ów pocz­
ciwy, prawdziwie bezpartyjni, a co naj­
ważniejsza autentyczny stróż nocny, któ 
ry glosuje „po porządku": przy pierw­
szych wyborach w r. 1919 glosował rtk 
jedynkę, później na dwójkę, trójkę itd-
Dziś jest gdzieś przy piątce, czy szóstce 
I ta partja może nań z pewnością liczyć... 

Z tych oto dwu źródeł: organizacji 
partyjnej I analfabetyzmu płyną elemen­
ty, zajmujące fotele w radach miejskich 
i sejmach. Siedzieć potrafią, myśleć — 
nie. Hlto. 

Strajk w drukarni tr 
tów. 

Berlin, 1} imoinia. 
Drukarze, drukujący banknoty Rze­

szy niemieckiej w państwowej drukarni 
w Berlinie, rozpoczęli wczoraj strejk. 
Strajkuje 170 drukarzy. Shajk wybuchł 
na tle sporu drukarzy z dyrekcją w spra 
wie składania kaucji. Dyrek^a zażąda­
ła od drukarzy złożenia kausji w wyio-
kości codziennie drukowanych bankno­
tów, na co trzech drukarzy file zgodziło 
się. Dvrekcja wydaliła ich z pracy. Resz 
ta z drukarzy ogłosiła soudarnuść i roz­
poczęła strajk. 

— Sowiecka ukadamjn umiejętności organi­
zuje ekspedycję lotnicza, do pustyni Kara»Kum*, 
celom zbadania okolic niedostępnych dla ka ra ­
wan. Hkspcdycja ma za zadanie dokonanie adjcć 
kartograficznych. Kierownikiem ekspedycji m i ­
nowany został członek Akademii. fcf&JH&n, .sa­
molotów zaś jej dostarcza sowiecka organizacja 
lotnicza ..AwiacIliftT. 

— W Jednej z wsi alzackich pewien wic&tfJftfr 
wróciwszy do domu pijany, noczat bić k fk 
Kobieta, przy pomocy dwu córek I zięcia, rzt ™ 
la się na męża, który wyzionął ducha pod ude­
rzeniami drewnianych saboiów. 

— Na międzyparlamentarnej konferencji han-
tlirwej ujawniło się talku,vl ta zgodność posa­
dów Pranej] i Brazylj! w c wszystkich punktach, 
dotyczących wytwórczośc i ro tne i 

arlament Primo de Rivery. 
Naród jest jeszcze za głupi na to, by wybierać swych przedstawicieli". 

http://oaii.il
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T E A T R , M U Z Y K A i S Z T U K A . 
TEATR MIEJSKI. 

UZ4S, wc wtorek, po raz piąty po cenach po­
pularnych komedja-buffo L. Verneuil 'a „Panna 
Plute*' z świetną przedstawicielką roli ty tułowej 
p. St. Jarkowskiej . 

Lekka komedja o iście paryskim dowcipie i 
wdzięku grana jest codziennie przy wyprzedane j 
widowni. 

Jutro, w środę, wspaniale arcydzie ło Caldc-
*oua-Slowackiego „Książę Niezłomny 1 1 z n iezró­
wnanym odtwórcą roli ty tu łowej Juljuszem O-
sterwą. 

W próbach pod kierunkiem reżyserskim K. 
Tatarkiewicza „Kredowe koło' 4 , baśń chińska 
Kl ab und a, Premjera w piątek. 

JAŚ I MAŁGOSIA W TEATRZE MIEJSKIM. 
W niedzielę, dnia 2 października o godz. U 

min. 30 w południc odbędzie się dawno oczeki­
wane przedstawienie o p e r o w e dla dzieci. P o w ­
tórzona będzie baśń-opera Humpcrdincka „Jaś 
i Małgosia*', k tóra pod koniec zeszłego sezonu 
była przez prasę i publiczność z entuzjazmem 
przyjęta. Piękna opera przy dekoracjach tea t ru 
miejskiego, doskonały zespół p ierwszorzędnego 
baletu, chóru żeńskiego i orkies t ry symfonicznej 
pod dyrekcją Teodora Rydera wróżą przeds ta­
wieniu wielkie a r tys tyczne i materialne powo­
dzenie. Bilety już do nabycia w kasie zania-
wiań teatru miejskiego (cukiernia B. Gostom-
skiego), P io t rkowska 76. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i codziennie do piątku włącznie, cieszą­

ca się nadzwyczajnem powodzeniem arcywesoła 
kfotochwlla w 3-ch aktach „Teść" , pełna z a b a w ­
nych sytuacji na tle w y b o r ó w do r a d y miejskiej. 
Bogata w y s t a w a i doskonalą gra a k t o r ó w z pp. 
Bieleckim, Urbańskim, Moranowiczem i Zieliń­
ską na czele wywołują huragany b r a w za aktu* 
alne dowcipy. Kasa czynna od 11 rano do 3 i od 
5 do 10 wiecz. Ceny miejsc od 2.50 do 50 gr. 

YSTAUfA I J A D J O U f A 
Warszawa, Dolina SzwajcarsKa. 

8—17 p a ź d z i e r n i k a . 
O O N T X Y X X X X ) C X A A O O G X A O O C X X X X X X ) O O O M 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś, we wtorek 
27~go września6* 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIE I. 
12*00 Sygnał czasu, komunikat lotniczo-me-

teooolagłczny, komunikaty PAT-a, nadprogram. 
15.00 Komunikat meteorologiczny i gospodarczy. 
15.20—16.35 Przerwa. 16.35—17.00 Odczyt p. t. 
„Morze w beletrystyce polskiej" wygłos i Ted. 
Radosław Krajewski. 17.15—18.35 Koncert po-
potadniowy. Wykonawcy: Orkiestra P . R„ prof. 
Jozef Ozńniński (dyrekcja), Władysław Lewin-
Zts (sflcTzyipce), prof. Ludwik Urstein (akomp.). 
16.35—18.50 Rozmaitości wypowie p. L. Lawiń-
ati . Komunikat tow. zach, hodowli koni. 18.50 
—15.15 Odczyt p. t „Boczna antena" (o najnow­
szych zdarzeniach w nauce i technice) wygłos i 
O. Bruno Win a w er. 19.15—19.20 Komunikaty 
PAT-a. 19.20 Transmisja z Poznania, Opera 
„Uczta szyderców" Umberta Giordano. Podczas 
pnzerwy komunikaty „Messager Poionais" w ję-
znfcu franciisfkim. 22.00 Koniurrikaty policji, sy­
gnał czasu, komunikat lotniczo-meteorologiczny, 
komunikaty PAT-a, nadprogram. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
MOSKWA 10 Kw. (et. Komin.) 1450 mtr. 

16.00—16.30 Odczyt „Dobrowolnowo obszcze-
bcva" . 17.20—18.10 Włościański radjodziennik. 
18.15—19.05 „Gazeta robotnicza". 19.00 Sygnał 
czasu. 19.50 Transmisja z opery. 23.00 Sygnał 
czasu z Kremla. 
RYGA 2 Kw. 526.3 mtr. 

19.00—19.30 Odczyty. 20.00 Koncert symfo­
niczny. 22.00 Biuletyn meteorologiczny. Ostat­
nie wiadomości. 
WIEDEŃ 7 Kw. 517-2 mtr. 1 1.5 Kw, 577 mtr. 

11.00 Koncert przedpołudniowy, 16.15 Koncert 
popołudniowy (program nieustalony). 18.15 Re­
cytacje utworów poetek Bettina Brcnteno i An-
nette von Drosde. HUlshoff. 19.00 Władcy mus-
lmtów i ne rwów, odczyt. _ 

R A D J O 
Inż. J . REICHER i S-ka 
P i o t r k o w s k a 1 * 2 . T e l . 1 5 - 5 7 . 

Masze nowe 9 typów r a ­
dioodbiorników są os ta t -

niem słowem techniki! 

ort A C H 
GRAMI -M-sni;1. 

LEKARZ DENTYSTA 

F E L I C J A R O Ż E N 
HilińsKiego 49, tel. 54-36. 

powróciła . 

H _ EFw\ mmmm\ H N i l H B 
A j B S J R mmm^yM H H ^ B ^ H m\ SM 
^mmW mB+LA s&gmw m m ^ H i 

Dziś i dni nas tępnych ! 
Z e z ł o t e j s e r j i p r o d u k c j i e u r o p e j s k i e j 1927-28 

Szlagierowy superfilm, przewyższający 
gra; i nap ęc-em dramatycznem naj­
większe arcydzieła f Imowe, pod tyt. 

B I A L . A 

NIEWOLNICA 
T r a g i c z n e p r z e ż y c i a 

u r o c z e j a n g i e l k i , p o r ­
w a n e ; d o h a r e m u i z d a ­
n e j n a ł a s k ę i n i e ł a s ­
k ę d e m o n i c z n e g o a r a ­
b a , a w y r a t o w a n e j przez 
b o h a t e r s t w o i s z l a ­
c h e t n o ś ć e u r o p e j c z y k a 
Fascynująca symfonja miłości i 
żądzy na egzotycznem tle wscho­
du—Odwieczna pieśń żaru pło­
nącej krwi krainy haremów. Arab­
skiego zdobywcę serc odtwarza 
z niepospolitą stła wyrazu tytan 

ekranu 

00 BO PŁ. 
• H M 

M d ź iest stale krzywdzona. 
W stolicy nie doceniają tragicznej sytuacji mieszka­

niowej, w jakiej znalazło się nasze miasto, 
W dniu wczorajszym powtrócSta z 

Warszawy pło odbytych tam w sprawie 
rozbudowy naradach dełegacya sekcji 
budowtaney iptnzy oem/lr. stow. kupców 
wojew. łódzkiego. Deflegacja ta udała się 
do dyreflcoji Banku Gosp. Krajów, w ce­
lu energiicznego zaprotestowaniiia prze­
ciwko bez-przylktedlneniu ponwiia/nto Lo­
dzi przy rozdlziiate kredytów budowla­
nych, których zwłaszcza to mflaisłtlo ro-
botntozo - pracownicze cierpiące chro­
nicznie na brak m'teszkań, tak bardzo po 
trz obuje. 

Po długiem oczekiwaniu bowiem 
przyznano Łodza z nowego kontynentu 
4 raiiLj. 200 tys. złotych, podczas gdy 
wniosków aia kredyty na rozipoczętc w 
Lodzi budowle jesnt na sumę 25 miilj. zl. 
i na 'taką sumę zaagażowatt stię przedsię­
biorcy którym grożą obecnie jakna-jfatal-
nejstze skutki wobec nieotrzymania, kre­
dytów. 

Uiwśledzenfe Łodzi uwypukla się 
jeskrawo zwłaszcza na tle faktu, iż 
Warszawa otrzymała na tem cel prze­
szło 20 mili. zl. 

W odpowiedzi na te zarzuty defeka­
cji łódizfrtej przcd(stawtoie!e dyrekcji Bar 
ku Gosp. Krajów, ośwtiadbzyii, iź wyso­
k i kredyty budowlane uzyskała War sza 
v;a % tej przyczyny, iż miasto to wyka­
zało olbrzym ile wpływy podatku lokalo­

wego, bo dochodzące do 10 n#j . zl. pod­
czas gdy w Łod(z'i podatek ten przyniósł 
zaledwie okWło 1 i pół miUi zł. 

Delegaci sekcji budowlanej odrzucali 
ten argwnentt, gdyż nie może być żadną 
miarą porównywane w dzitediziiiifc wpłaic 
podatku lokalowego stolica i Łódź, miiia 
sto o (pmzeważająceó ludności rabotniiezej, 
(którego mlieazkańcy nie mogą wpłacić 
z tytułu podiattku od tokałr więceii nitż wy 
mientona suma. 

W obecnybh warunkach przyzname 
krcdiyfcy nte mogą wystarczyć i nie 
przyczynią siic w żadnej mierze do zła-
gcdzenCta ka-tasitlrofiailnego gtodu mieszka­
niowego, który mógłby ulec zuwfejsze-
niu. 

W Vyc.li okolicznościach przedstawi­
ciele Łodzi jeszcze raz muszą jaknajo-
strzej zaprotestować przeciwko prJity-
cc Ikreidyttiaweu która umtemożlwia racjo­
nalną rozbudowę miasta i naraża pry­
watnych przedsiębiorców na bardzo po-
ważiue s tó ty . Wobec êg?o przedstawi­
ciele Łodzi podejmą dalszą eiŁergtozną 
al<cje u rządu w obronie iiajjżywotatej-
szych 'postulialitów miieszkaniOAvych piierw 
szego po stolicy miasta. Po tych konfe­
rencjach delegacja powróciła do Łodzi 
v/ ceflu ustalenia planu dalszej akcji u 
czynników miarodajnych. (E). 

Z MIEJSKIEJ GALERII SZTUKI. 
Wczora j , w o b e c wypełnionej sali, wygłosił 

niezmiernie Interesującą prelekcję znakomity ar­
tysta .luljusz Os te rwa . Prelekcja poprzedzona 
była słowem wstępnem dyrek to ra M. Dienstl-
Dąbrowy. Juljusz Os t e rwa po raz picr\vsz> 
wystąpi! publicznie, jako prelegent, i ukazał sie 
nietylko Wytrawnym mówca, ale i w głęboki 
sposób poruszy! najważniejsze zagadnienia tea­
tru ora*/ ideologję „Reduty" . 

W czwar tek , dnia fi października r. b, Ceza ry 
JeHcnta mówić będzie o najnowszych prądach 
arl>stycz!iycli w Pa ryżu . 

Obecna wys t awa grafiki zwinięta będzie w 
środę, dni;* 5 b. m., by ustąpić miejsca bogatym 
eksponatom malars twa, ceramiki i tkaniu, które 
sprzedane bętia przez licytację w dniach 10, 11 

Z TEATRU „MIRAŻ". 
Dziś* i dni nas tępnych powtórzenie mirażowej 

premiery p. t. „Niech żyje humor", która zdo­
była sobie względy publiczności łódzkiej. 

Piękne pieśni p. Ireny Karskiej, tance Meler-
wilów, g ro teskowe duety Żwi r skkh , humoreski 
Reja i efektowne wys tępy 4 uroczych girls skła­
dają się na całość zarówno ciekawa jak zgrabna 
i wesoła. 

W opracowaniu jest nowa premjera, którą 
wypełnia oryginalne i pomysłowe skecze, tańce 
oraz numery solowe. 

Premjera odbędzie się 1-go p. ni. 1 należy 
mieć nadzieję, żc cieszyć sic będzie niemniej-
szem powodzeniem, niż do tychczasowe premie­
ry mirażowc. k óre maja, już w Lodzi n^taJonn 
opinję. 

„Splendid". 
Blaski i nędze życia kurtyzany* 

Któż z nas nie pamięta emocjonujące­
go miejsca w nieśmiertelnej Balzakow-
skiej „Komedji ludzkiej*', gdy Jakób Col-
lin, galernik Nr. 37, zbiegły z Tulonu, pę­
dzi w szatach zamordowanego księdza, 
hiszpana Herrery, na podbój Paryża. 

Jak to usidławszy zręcznie ujmują-:, 
cego młodzieńca Lucjana de Rubempre,/ 
przy jego pomocy wślizgnął się do naj- \ 
wyższych sfer nad Sekwaną. Jak ttfjjj"1 

wprawną ręką zaplątany węzeł mistcr^Ł 
nej intrygi pęka i tryumfująca sprawied -1 
liwość zdziera maskę Harrery z oblicza f 
Jakóba Collina, bohatera galer, wielko-
rządco ciemnych spelunek, zamtuzów i 1 
nor złodziejskich. 

Postać Jakóba Collina od lat już po- } 
ciągała tytaniczny talent Pawła Wege- 1 
nera, który z przepaścistych głębin du­
szy zbrodniczej pragnął wykuć postać 
spiżową, pociągającą prawdą odwiecz- I 
ną bólu ludzkiego, m<|pą infernalnych i 
namiętności, głębią nicznającego hamul* \ 
ców charakteru* 

Przed dziesięciu laty pojawił się pier­
wszy obraz z Wegenerem p. t. „Galer- i 
nik", w którym z niezapomnianym roz­
machem i siłą wielki artysta wcielił w 
życie i uzmysłowił setkom tysięcy wi­
dzów balzakowskicgo Collina. 

Grano wtedy „Galernika" w odpo­
wiednich do epoki kostiumach 1 dekora­
cjach. 

O ileż silniej i efektowniej wypadł o-
braz, wyświetlany obecnie w „Splcndi-
dzie" p. t. „Nędze i blaski życia kurtyza­
ny'4, gdzie akcję zmodernizowano, prze* 
nosząc ją na bulwary współczesnego Pa­
ryża i jego okolic. 

Zyskała na tem przedewszystkiem 
ekspresja, wyrazistość i tempo akcji. 
Collin, przekradzający się samochodem 
do Paryża, całe wreszcie tło kipiącej 
życiem tem dostępniejszej dla nas współ 
czesności czyni eksperyment moderniza­
cji komedji ludzkiej nietylko ciekawym 
i pociągającym, ale daje nam tę pełnię 
wrażeń, to przybliżenie perspektywy 
wzrokowej, o której dawniej nie mogło 
być mowy. 

Technika kinematograficzna, idąca 
olbrzymiemi krokami naprzód, niesły­
c h a n i e w n i k l i w a r e ż y s e r j a , wreszcie PO* 
głębienie i wysubtelnieuie gry W c k ć i i c -
ra i komparsów czynią obraz ten ewene­
mentem w dziedzinie ekranu. 

Nic więc dziwnego, że „Blaski i nę­
dze kurtyzany" ściągają co dzień do 
„Splendiduu tłumy publiczności. Spect-

Z WYSTAWY PRÓB I WZORÓW. 
W y s t a w a ruchoma prób i wzo rów przemysłu 

krajowego w parku Helcnów, jak było do prze ­
widzenia, s tała się atrakcja, d!a szerokiego ogó­
łu. 

Łódź, jak należało się spodziewać, okazuje 
ż y w e zainteresowanie . W y g o d n e rozplanowa­
nie w y s t a w y pozwala swobodulc bez o b a w y na­
rażania się na pogodę zwiedzać przemiłe a t rak­
cje, z k tórych łodzianie najbardziej zaintereso­
wali się filmowaniem, urozmaicającym pobyt na wy 
s tawie . Codzienne koncer ty orkiestry St. Na­
mysłowskiego, tak mile słuchane przez łodzian-
audycje radiofoniczne, odczyty , konkursy prem* 
jowc j t. ot. imprezy stanowią, na w y s t a w i e poza7 

działem wysoce pouczającym i uświadamiają­
cym, roz rywki szlachetne, pełne estetyki . 

Kto nic zwiedził do tychczas w y s t a w y , nie­
chaj nic zwleka i pośpieszy skorzys tać z niezwy 
klej sposobności . Na w y s t a w i e znajda łodzia­
nie to wszys tko , w co obfituje Polska w dziedzi­
nie swej wy twórczośc i . Nic też dziwnego, że 
w y s t a w a budzi poważne zaciekawienie nietylko 
w sferach za in teresowanych gospodarczo, lecz 
także w kotach całego społeczeństwa. W y s t a ­
wę, k tóra Istotnie s tanowi ż y w a księgę dorobku 
krajowego powimia gremialnie odwiedzać mło­
dzież szkół średnich i zawodowych. , 

ZIAZD ABSOLWENTÓW GIMNAZJUM TO­
WARZYSTWA ŻYDOWSKICH SZKÓL ŚRED­

NICH W LODZI. 
W związku z uroczystościami jubilcuszowemi 

15-lecia I gimnazjum męskiego t o w a r z y s t w a ży­
dowskich szkól średnich w Łodzi odbył się w 
dniach 15—18 b. m. zjazd absolwentów tej uczel­
ni, w którem wzięło udział zgórą 100 absolwen­
tów oraz nauczyciels two szkoły. 

Zjazd uchwalił też powołać do życia s towa­
rzyszenie abso lwentów szkoły, k tóre będzie 
miało za zadanie poparc ie moralne i materjalnc 
swych członków podczas s tudiów uniwersytec­
kich i p r z y p r a c y zawodowej . 

P o ukończonych obradach odbył się w lokalir 
„Hazomiru" r a u t , 1 w y d a n y przez zarząd t o w a ­
r z y s t w a żydowskich szkół średnich w Łodzi dla 
uczestników zjazdu i zaproszonych gości. 

Niezwykle samobójstwo. 
Poznań, 25 września. 

Donoszą tu z Rawicza o niezwykłym 
wypadku samobójstwa. Jeden z robot­
ników ogrodów miejskich nazwiskiem 
Szumny własnoręcznie wykopał sobie 
dół, a następnie zasypał się piaskiem. 
Mimo, iż desperatowi przybyto z pomo­
cą, po upływie krótkiego czasu, Szumne-

http://Vyc.li
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Słomiany ogień. 
Zapłonął nagle—; zgasł. 

P o długich kutiach absolutnej bez-
f/ynmoścJ W sprawie budowy teatru, 
magistrat Nieoczekiwanie wzdął się ener­
gicznie dto roboty. 

Pewnego dnia dowiedzieliśmy się, żc 
park kolejowy nąigte został zamknięty 
i nic będzie już więcej oddany do użyt­
ku publiicziioscr, żc przewieziono już bu- L 
dulce i lada dzień, jaik grzyb po deszczu * 
wyrośnie wspaniały gmach, który bę­
dzie chlubo, naszego miasta. 

Niezwykłą energię oiiców miasta, 
iraktowafóimy jako jeden z t r icków, 
przedwyborczych. Ponieważ jednak oho ' 
dzi'lo o budowę •teatru, który miicśoi się 
dotychczas w nędznej budzie przy ulicy 
Cegieluiauej, przyklasnęliśmy zamiarom 
samorządu. 

Tymczasem okazało sie, że cala spra 
wa spa/liila na panewce. P o szumnych 
przygotowaniach, gdy zdawaoł się, iż nie 
już stoi na przeszkodzie budowie 
gmachu, dowiadujemy siię obecnie, że 
magistrat zrezygnował ze swych pla­
nów. 

Widocznie w okresie przedwybor­
czym, gdy dach plonie nad głową, nie 
opłaca się zaprzątać sobie uwagi tea­
trem, tem hardzi ej, że budowo ukończy­
łyby już inne władze, któreby może 
chcłaiły przypisać sobie tę zasługę. 

Jaik siię dowiadujemy, magistra* 
mffatf fundusze na przeprowadzenie 
wstępnych robót d mógłby uzyskać kre­
dy ty na kontymtowanfle prac u wtadz 
rządowych, a wiięc względy finansowe 
nie wpłynęły zupełnie na nieoczekiwana 

S W 0 rWffl> 'iłłrtrr. 

QWOC3esnvckl0sra7KÓwek" 

Szczepienia ochronne* 
Samoobrona organizmu. — Walka z zarazkami.—Od­

porność na wszelkie choroby zakaźne. 

dze o b y 
pod korc 

budowla' 
ku N O W I . 

przystąp 
nego. 

miasta trie zważają na >o, 
budulec kupiony m pSeńłą-
e4ii miasta i schowali plany 

•om zaś mi'.ia już sezon prac 
ii i dopiero w przyszłym ro-
! i>Ue miejskie będ i ittofyły 
lo budowy gmachu tcatral-

- J -

i 

nrosram o&ecaesii zespołu 
I:|)tucli wysławiana będzie | 

II E d w a r d a R e j a p. t. 
• « 1. _ t » 

Igi iw 
eona niefrasobliwej wesołości. 

W P R O G R A M I E : H H B B S I 

„Ostatnie 2 4ł." 
Skecz w jednej odsłonie, 

bomba śmiechu . 

„U wrożłtf" 
niesamowita scenka charakterystyczna 

(nieustanny śmiech) 
•1.udziałem pp. 2 a r s k l e | i R e j a . 

CzI^wieiC to zwierzęI 
wokalna inscenizacja z udziałem .Osła", 

-Kozła" i „Świni]* 
postaciaclt ludzkich. 

Ola Zarsiia, 
Piosenki wesołe i pikantne. 

Duet ZwirsKich 
odtworzy scenę p. Ł .Wspólna zona". 

Edward Rej S ś S i 
Incją p. t. „ S k r o m n y E d c l o " . 

Irena KarsKa JJftSŁ 
w swoim oryginalnym repertuar*.. 

Duet Melerwil 
Tance ekscentryczne. 

Józef Manoli 
Słynny imitator. 

m ML*»«M^«»»^B»WPAAABAM«WW^*AWB»E»M(B»B^|fl»«»A«M«FFWW*I 
Hfinppj OJ 1 października gościnne wy-
Hllullwl stępy nowozanniJaJowaneito ze­

społu pierwszorzędnych sił kabaretowych 
K i e r o w n i k a r t - H i E d w a r d R e j 

P i e r w s z e p r z e d s t a w i e n i a 
•Kl n o c e n a c h z n < £ o n v c h 

Nowoczesna medycyna ma w swym 
arsenale leczniczym potężną broń prze­
ciw wielu chorobom zakaźnym w posta­
ci szczepionek ochronnych. Obecnie sto 
sujc się powszechnie szczepienia ochron­
ne przeciw tyfusowi, cholerze, tężcowi 
błonicy (dyfteryt), i wielu innym cho­
robom. 

W ostatnich latach zdobyła sobie 
prawa obywatels twa szczepionka prze-
ciwszkarlatyuowa amerykańska Dic­

k ó w , a w Polsce zmodyfikowana przez 
Cellarka i wyrabiana przez niego w pań­
s twowym instytucie Higienicznym w 
Warszawie . 

Skuteczność szczepień ochronnych nic 
ulega już dziś żadnej wątpliwości, a nie­
które ?i nich są wprowadzone we wszy­
stkich państwach kulturalnych jako o-
bowiązkowe. Wspomnę chociażby o 
szczepieniu ospy w wieku przedszkol 
nyim, szczepienia antyfyfusowc i cholc 
ryczne przymusowo wprowadzone we 
wszystkich armjach europejskich iitd 
Na czem więc polega działanie szcze 
pionek ochronnych? 

Otóż przy szczepieniach tych za-
strzykuje się w większej Ilości zarazki 
lej samej choroby, przeciw której ochro­
nić się chcemy, ale uśmiercone poprze 
dnio i odpowiednio spreparowane. 

Zarazki te, wprowadzone do orga 
nizmiu, aczkolwiek martwe, posiadają w 
swych ciałkach truciznę (toksynę), któ 
ra przy rzeczywistem zakażeniu w y w o 
łuje w organizmie zatrucie. 

P r z y szczepieniach ochronnych wipro 
walJziamy do ustroju tylko tyle tej truci­
zny, by sobie organizm nasz mógł z nią 
poradzić. W krwi naszej staje do wałki 
z temi zarazkami cały aparat samoobro­
ny i w krótkim czasie wy twarza odtrut­
kę (antytoksyuę), która powoduje zupeł­
ne zobojętnienie (zneutralizowanie) za­
razków. 

Walka ta — to okres podniesienia się 
ciepłoty, co następuje już w kilka godzin 
po szczepieniu i jest wskaźnikiem! zdro­
wej reakcji organizmu przeciw inwazji 
wszelkiego rodzaju bakterjf. 

Co się tyczy techniki szczepień o-
chronnych, to jest ona zazwyczaj zupeł­
nie nieskomplikowaną:. \>2 cb. cm. 
szczepionki zastrzykujc się pod skórę, 
lub domięśniowo w rozmaite miejsca 
ciała; najczęściej w okolicy mięśnia 
piersiowego, pod łopatkę, lub w poślad­

ki, oczywiście przy zachowaniu jaknaj 
surowszej aseptyki. 

P o kilku goJziuach miejsce zas t rzy­
ku staje się trochę bolesncm i obrzmia-
cm; temperatura podnosi się o 1—2 st.; 

samopoczucie — niewyraźne. U osób 
wrażliwych wszystkie te objawy mogą 
nastąpić znacznie silniej. Naturalnie po 
24—48 godzin objawy te znikają zupeł­
nie. P o 3—7 dniach, mleżnie od szcze­
pionki, robi się powtórny zastrzyk w 
podwójnej ilości i na tem szczepienie się 
zwykle kończy, chociaż ściśle biorąc, 
należałoby szczepić 1 po raz trzeci. 

Po pierwszem szczepieniu, organizm 
nasz wyrabia antytoksyuę w dość zna­
cznej ilości. P o drugiem szczepieniu 
znów rozpoczyna się walka w or­
ganizmie, lecz już z podwójną doza. za­
razków; i tym razem walka jest zwy-
ćięzka i organizm nasz wychodzi z niej 
z jeszcze większym zapasem antytok-
syny. 

Inncmi słowy, stopniowo p rzyzwy­
czajamy organizm do coraz większej 
dawki jadu, tak, że wreszcie i rzeczywi­
ste zakażenie zaszkodzić juz nic może, 
bo jad, k tóry zabiłby człowieka nieprzy­
gotowanego, u szczepionego wywołuje 
tyjko reakcję, jako echo walki wewnę­
trznej. W taki to sposób w y t w a r z a m y za 
pomocą szczepień ochronnych sztucz.ua 
odporność przeciw rozmaitym choro­
bom zakaźnym, gdyż naturalna, jaką po­
siadamy, zazwyczaj nie wystarcza dla 
skutecznej obrony przed zarazkami. 

Odporność ta t rwa V2 r. — 2 lata i 
nie jest jednak absolutną, to znaczy, iż 
minio szczepienia zachorować można, 
lecz przebieg choroby bywa wówczas b. 
łagodny i w krótkim czasie następuje 
wyzdrowienie. 

Taką jest w ogólnych zarysach za­
sada szczepień ochronnych przeciw cho­
robom zakaźnym, które przed szcze­
pionkami pochłaniały setki tysięcy ofiar, 
a obecnie niektóre z nich prawic zupeł­
nie znikły jak ospa, lub też stały się 
mniej groźne (jak dyfteryt i szkarlaty­
na), gdyż w walce z niemi posiadamy 
teraa nader skuteczną broń. 

Szczepienia ochronne są w więk­
szości wypadków prawie bezbolesne i 
zupełnie bezpieczne. Należy więc stoso­
wać je bez obawy j uprzedzeń, gdyż 
chronią one od ciężkich chorób, a nieraz 
i od niechybnej śmierci. 

Dr. P. K. 

W ugrupowaniach 
żydowskich 

nastąpiły dalsze zmiany. 
Sytuacja wyborcza wśród ugrupo­

wań żydowskich uległa w ostatniej 
chwili zmianom. 

W wyniku całego szeregu obrad po­
szczególnych stronnictw politycznych i 
grup gospodarczych okazało się, że ró­
wnież i do blokil gospodarczego nie doj­
dzie, natomiast na liście sjonistycznej bę­
dą figurowali również reprezentanci sfer 
kupieckich. 

Co się tyczy rzemieślników, to mimo 
ciągłych narad nie ustalono jeszcze ©sta­
tecznie stanowiska wspomnianej orga­
nizacji 1 nastąpi to dopiero w najbliż­
szych dniach-

Żydowski związek drobnych kupców 
udzieli prawdopodobnie swym członkom 
wolnej ręki, tak, że część członków tego 
związku odda swe głosy na listy orto-
doktyjne, a część będ; ' 
sjonistów. 

Goniec magistracki zdefraudowai 
przeszło 8 tysięcy złotych. 

l'CCZMA . r i ocnA I WYDAJNA.' 
;0WA FIRrlA.ISnilCJĄCA ODROKU 1757. 

W wydziale etkspedycji centralnej 
magi«s'Jra-iu łódzkiego pracował w prze­
ciągu dwuch lat w charakterze gońca 
niejaki Bronisław Jakubowski. W za­
kres jego obowiązków wehodzlo ' podej­
mowanie w urzędzie pocztowym pienię­
dzy nadsyłanych dla magistratu i ł-ez-
włoczme wpłacanie ich do kasy miei-
skici 

, Urząd pocztowy przy o d b o r z e pie-
wędizy, wpisywał odpowiednie kwoty 
do specjalneij książeczki kontrolnej, przy­
czepu Jakubowski rówwcż noliOWdJ wpjy 
łżecie gotówki w swej książce. 

Korzystając z zaufania, jakiem go ob 
d-irzaino w mag*tracie, przez cliuż^zy 
czas popełni a l ' malwersacje, k-ore me 
zwróoSły uwagi jego przełożonych; 

Goniec urządzał słę bowfcni doić 

sprytnie. W książeczce, do k'óre; wpi­
sywał inkasowane sumy. • wydarł odpo­
wiednie stronice tak, że nie wiadomo 
było, jakie sumy wplyueiy. 

Defraudacje wyszły dope ro na jaw, 
gdy nag.strat łódzki monttow.ił gminy 
wiejskie, że nie przysyłają mu należnych 
iuni. 

|)ka'/a4o się wówcza:.. ze .hkubow-
ski zd^fraudował około 5.15G złotych, 
wskutek czego został on ares^iowany. 

Wczoraj znalazł się on przed sądem 
okręgowym, który sprawę tę rozważał 
w trybie postępowania upnxizczonego 
pot.! przewodn^clJwem.sędziego Korwin -
Kono>ll;i|ewrcza'. 

Oskarżony aa sprawJe nie przyznał 
się do winy. 

— 6 tysięcy złotych mi skradziono, 

Msta sjonistyrzr.a zmieniła nęco w 
ostatniej chwili swe oblicze i naczelne 
miejsca zainmią: poseł dr. Kozeublat, 
dyrektor ii. Waks , M. Bialer, inż. Prasz-
klcr, ławnik Jocl, dyrektor D. Graff i in­
ni, (b) • 

Jeszcze jedna krzy­
wda. 

Bezrobotnych prac. umysłowych 
pozbawiono zasiłków. 

P. U. P . P . przeprowada-ir ba-rrlzo 
szczegółową kontrolę bezrobotnych pra­
cowników umysłowych j na zasadzie 
wyników tej kontroli pozbawiony został 
prawa pobierania zasiłków całv szereg 
osób. Wobec tego, że /dyskwalifikowa­
nie to nastąpiiło bez pouformowaira do­
kładnego bezrobotnych pracownilków u-
mysłowych — zwózki p r a c o w n e z e po­
stanowiły podjąć cnergitz-in Interwencję 
w celu dokładnego zbadania oKohczno-
ści p rzy pozbawianiu zau łków bardzo 
znacznej liczby uprawnonych dotąd do 
ich pobicramia. (K). 

Pracownicy ftelef o nów 
apelują do min. Miedzińskiego. 

W swoi-m czasie pracownicy telefo­
nów w Lodzi zwrócili się, do dyroseji 
PAST w Łodai, przeclikladia.iąc cara sze­
r e g postulatów dotyczących unormowa 
nia ealoks-ztałtu warunków pracy i płac, 
emeryitiur i t. d. 

Dyr. Ulejsfcł obiecał sp rawy te za-
łalwić w p o r o z u m^NIN z dyrekcia PAST 
w Warsziiwic. Z uwagi na przeciąganie 

in tych palących spraw pra­
cowniczych przez dyrekcję PAST — 
ustalony, zostanie ter-rfuim prekluzyjny dla 
icli reahzacji, a w razie lredoLrzymauia 
tego termhiu — pracownicy podejmą 'n-
orwencję u min. i>oczt i telegrafów Mit-
i" lii*"" U* Sp Crn. \1 * Ł- L I *V\»v'Ł -Ł. • 1. 

PiotrKowsKa 101. .*. Tel. 27-U. 

a co do iKwtostiałycłi irito mogę HdteiJcKĆ 

łpwskj do:n*rrrł • • -ń surowej kary, 
' j c v więziema. 

http://sztucz.ua
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Na marginesie. 

Głosujcie na listę N r . . . . 
Skusiło mnie i poszedłem na wiec. 

Przypuszczani, że wielu ż was pamię­
ta jeszcze te dawne, bardzo dawne cza­
sy, kiedy jedyna bodą) trybuna, jedyną 
katedra — sejmem i uniwersytetem za­
razem — była sala wiecowa. 

Na tej mównicy, zbudowanej prowi­
zorycznie, z kilku stołków, czy beczek, 
postawionych jedna na drugiej, widzie-
liśniy najpotężniejszych dzisiaj władców 
świata. 

Gromy i błyskawice były rzucane, 
uroczyste i namiętne przysięgi składane, 
najgenialniejsze myśli, najpiękniejsze 
idee rodziły się tu, zapładniając i zapa­
lając umysły i serca. 

Na wiecach tych przemawiali nikomu 
nieznani „obywatele*4 i „towarzysze" — 
bezimienni, brodaci (sztuczne brody), 
dziwni ludzie, którzy zjawiali się nagle 
i takoż nagle znikali... 

Dziś są to już ludzie na stanowiskach 
posłowie, ministrowie, którzy z o-

brzydzeniem mówią o tłumie deina-
sogji 

Poszedłem na wiec 
W pięknie oświetlone] sali ustawiono 

niezliczone rzędy krzeseł. t Na PO uni 
stół, zielonym suknem nakryty. Mów 
niea* Przy drzwiach jacyś odświętnie 
odziani ludzie z opaskami na lewem ra­
mieniu. Uroczyście, czysto i— pusto 
Prócz gospodarzy i „miiicii" (specjalna 
instytucja!) naliczyłem coś około 60-cin 
osób. 

— Swoi! Wszystko „swoi". 
Oglądano ninić przy wejściu bardzo 

dokładnie i widocznie nic „podejrzane­
go" nie zauważono. 

Siedzę i słucham. 
Tak, i4u są wodzowie, i tu rzucane 

są jakieś hasła, i tu nawołują do czynu: 
„Głosujcie na listę... Nr. 100!" 
Ale — ani krzty entuzjazmu, ani is­

kierki wiary, ani źdźbła myśli. Mdłe, 
oklepane frazesy oblepiają mózg, jak nu­
dne flaki, i zupełnie dokładnie widać na 
twarzach zgromadzonych (spędzonych) 
„obywateli", że ich to zupełnie, ale to nic 
a nic nie obchodzi. 

Każdy wie, na jaką listę każą mu gło­
sować, a reszta — to już niepotrzebna 
fatyga: 

— Poco to i na co? 
Żeby X. był prezydentem albo Y — 

ławnikiem?! 
Zblazowanie i nuda zapanowały po­

wszechnie, a szare „bydełko wyborcze" 
spełnia swą powinność bez żadnego za­
stanowienia — „wedle rozkazu". 

Demokracja straciła swój powab i 
blask, zmechanizowała sie i nie stanowi 
iuż żadnej atrakteji, nie zawiera żadnych 
niespodzianek — fuukcjonuje cprawnie, 
jak automat — bez duszy-.. 

I dlatego śmieszne są narzekania na 
wrogów demokracji: ona się sama wy­
czerpała, pozostały tylko formy, szkie­
let. 

A niegdyś, dawno, bardzo dawno to­
mu ta piękna pani była oblubienicą tłu­
mów — wymarzoną, wyśnioną kochan­
iu* i każde zetknięcie się z nią, każde 
spotkanie — na poddaszu, w ciemnej sali 
fabrycznej, czy też na ciasnem podwó­
r z u — było wielką ucztą, radosnym hy­
mnem miłości 

Skończyło sie! Oblubienica jest dziś 
nałożnicą, gderliwą babą, tęgą, tłustą 

gosposią, która już nawet zdradzić nie 
potrafi... 

I może dlatego tak beznadziejnie nu­
dno i smutno jest na wiecach... 

Valet. 

Odkładają 
Str. 5. 

urzeczywistnienie najżywotniejszych pot rzeb naszego miasta 
Rana niwiska. |M§M, FLWORRIE i szereg IANYEN GMAENOW NAWFE 

wciąż u nleztszczalnych marzeń M M . 
W związku pracami NAD budżetom 

województwa łódzkiego oraz osiatnieini 
konto;ENCIJAUTL wojewody Jaszczrfr.a w 
W a-rsza wie, DO t ycz ąoemi 1i AJ ży w o im ie J-
szych sp raw Lodzi — wysunięty został 
szereg postulatów, związanych z prze­
prowadzeniem na szeroką skale zakre­
ślonego (programu robót inwestycyjnych 
na ' terenie Łodzi i uwzględnieniem w 
szerszej niż dotychczas milerze w budże­
cie państwa na r. 1928 pewnych fcotnSecz 
ności inwestycyjnych NA terenie woje­
wódz twa łódzWego. 

Pierwsza .grupa posinlatów obejmui© 
PI. Łódź i dotyczy bezpośrednio iego !n-
teresów!, Druga kategoria zaś [ąpzy s:e 
z interesami województwa łódzkiego, któ 
re pośrednio mają olbrzymie zr/w zenie. 

Do pierwszej" kategorii należy bud .>-
w & s z e r e g u gmachów • reprc/.eiii;a :v j -
nych, jak gmachu mimlcypalnośei lodz­
ie, ej, teaMru, oraz niektórych gm&cljów 
szkolnych. Zwłaszcza budowa gmachu 
rady miejskiej mleć będzta doniosłe z.ra­
czenie nictyilko dla rozwoju samorządu, 
ale -i umożliwi mieszczącej s!e dotąd 

Na strychu też musi być czysto! 
Policja będzie sprawdzała i na .niechlinów będą 

nakładane kary. 
Jak wiadomo w ostatnich czasach 

komenda główna policji na in. Łódź w y ­
dra cały szereg rozporządzeń do utirzy-
mywawia-ponziądku i hygjcny w pose­
sjach, jak i w poszczególnych mieszka-
iriach. 

W zwMżflcu z jednym z ostatnich ro-z 
porządzenia ' mianowtele w sprawie nie-
przechówywania niata*jałó\v łatwopal­
nych na-sWry?cli^ach. domów na t zw. „gó­
rach", dowiadujemy się, że rozporządzc-
i.ie to nietylko* odnosi siłę .do materjałów 
atwopałtrycli. Na strychach bowiem nie 

wolno przepi łowywać s tarych mebli, na­
czyń gospodarskich, żeilastwu i t. p. ru­
pieci. Poza Ulem n a - „ g ó r a c h " musi pa­
nować bezwizględny p o r z ą d ź „Góra*1 

musi być przynajmniej naiz-na utfesiąc 
porządkowana i myta przez 1'ukatora. 

Lokatorzy nie stosujący się ulegać 
będą mandatoin kąirnym nakiludiamym 

ptżóz specjalnych wflym celu wydelego­
wanych funkcjonariuszy policji. 

Ponieważ rozpóri^dzenńe to we­
szło w życie leszcze w uh. tygodniu,, po­
licja na lokatorów, którzy nie "stosują 
sie do tego rozporządzenia i nie zapro­
w a d z i porządku na swych górach it&to 
żyła szereg ninejszych i większych kar, 
a nawe t spisywała protd\iuly. 

Należy również zwrócić uwagę loka-
litorów na rozparządzeniie komendy, któ­
re , zabrania wystawiania , wywieszania 
•jaklchkdwiiek przedmiotów u miedzy in 
nemi chodników, pościeli i t ;p. na balko­
nach frontowych, bądź 'to wychodzą­
cych na podwórze. 

W związku z tem zarządzeniem poli­
cja również nałożyła cały szereg ka r ' na 
lokatorów, nile stosujących sic powyż-

zego. (r). 

Sami nie wiemy, e o . a l y w w , 
Na etykietach lekarstw powinien być uwidoczniony 

ich skład. 

w ciasnym pomieszczę niu obok r&tjy 
imejskcj państwowej sriWle żeńsk ej 
szybki rozwój i rozrost. 

W ten sposób budowa rady miejskiej 
leży zarówno w 'interesie państwa jak 
nuasta. 

Nie mniej doniosłą sprawą, która 
u ymagać będzie wydatnej pomocy kre­
dytowej rządu, jesili kwest ja podjęcia 
budowy gmachu sądu okręgowego, S:to­
ry również jak rada miejska mieści się 
v gmachu szkolnym, równie ciasnym i 
Hic odpowiadającym swej nu przeznacze­
niu, jak gmach reprezentacji miejskiej. 
Dalszem waiżnem zagadnieniem jesft bu­
dowa pomieszczeń szkolnych. Wreszcie 
budowa nowego dworca i z reafcowanie 
zapoczątkowanego już dzieła w możli­
wie najszybszym czasie, gdyż zdolność 
przeładunkowa j t ransportowa dworców 
łódzkich dla wzrastających potrzeb prze 
niyslu i handlhi jest najzupoforitej niiewy-
starcza/iąca i przyczynia siię do szeregu 
ue.ążiiwości w normowamiiu ruchu oso-, 
bcwego. 

Oczyw'iśc'e, naieżyue uwzgilędu'eir-3 
znaleźć muszą prace ikanalitzaeyjne .oraz 
s/ere'g 'iirwestycjk idących w" kterunkii 
zaitrudnienia możiliwiic iKujwMwscoeij licz­
by betzrobotn-ych. W dzlted&Jirte inwes ty­
cji na derenie samego województwa lódz 
kiego w y s u w a się konieczność rozbudo- c 

w y węzła kolejowego, w szczcgótóotści *r 
za£ rozpoczęcie prac nad uzyskaniem 
niektórych bez-pośrednich połączeń z y • 
c entrau Di gospodarcze n iii pań st wa, a 
wreszcie rozbudowa dróg bitych i go­
ścińców, mogących s tworzyć wygodne 
warunki komunikacji ze wszysikleimf! po 
wiatiami woyewód'zrwa. (E). 

Gdy kogoś boli głowa, albo. CO się 
zęstio zdarza iesienuą porą, ZIACMC 

kaszleć — Mizri'e dto- apteki i kuptkie pro­
szek, Hub t. p. środek leczniczy. Środki 
ie bywajją mn'iej" lub więcei skubcczne, 
szkodliwe na szczęście rzadko. 

A te ostatecznie przeważnie niewia­
domo,, co się kupuje i zażywa, gdyż te 
prkupuc śrorilcf lecznlezie mają zazwy^ 
czaj 
wy* 

uniwersalne nazwy: 
, albo „od (kaszlu" i 

„na ból glo-
p.. a czasem 

jakieś inne, mJc NIE mówiące o zawarto­
ści nazwy. 

Władze sanil.urne patrzą na to k rzy­
wo. Niebawem tlei ma być wydany 
przez dcii), zdrowia M. S. W. specjalny 
okólnik, Wtóry przypomni organom' kon­
trolnym obowiązek ' czuwania n a d ' t e m , 
aby>Tia etyk etach każdego środka lecz­
niczego uwidoczniony był jego skład i 
zawartość. 

Nowe wagony tramwajowe 
kursować zaczną w najbliższych dniach. 

Pomimo, iż w warszta tach K. K. Ł. 
przeprowadzany jest intensywny remont 
s tarego taboru tramwajowego, postano­
wiono sprowadzić wagony nowego ty­
pu, mogące pomieścić znacznie większą 
ilość pasażerów, niż wagony, kursujące 
obecnie na ulicach Łodzi. 

Dyrekcja K. E- Ł. zamówiła w Wied­
niu i w Warszawie 23 nowe wagony, z 
których 3 wykonane zostały w wiedeń­
skich zakładach „Sinering", 20 wagonów 
montuje firma war szawska Lilpop, Ran 
1 Loewenstein. 

W tych dniach sprowadzone zostały 
2 wagony z W a r s z a w y jeden z Wiednia. 
W dniu wczorajszym zaś uruchomiony 
został p ierwszy z nowosprowadzouych 
wagonów na linji Nr. 11 (Bałucki Rynek 
—Chojny). 

Nowy wagon jest znacznie dłuższy, 

...Dobrze skrojony garnitur, tubalny 
głos i mocne pięście _ to nieodłączne 
czynniki zwycięstw życiowych, kiedy się 
po trupach daiy na szczyt piramidy, 
zwanej — powodzeniem. 

„UŚMIECH LOSU". 

niż obecne łódzkie, zawiera 28 miejsc 
siedzących, perony o wiele obszerniej­
sze, mogące ogółem pomieścić 20 osób. 
Dużo też miejsc stojących znajduje się 
wewnątrz wagonu. Zaopatrzony jest w 
silny motor Bergmana i elektryczne ha­
mulce. 

Urządzenie wewnęt rzne jest luksu­
sowe, w porównaniu Z urządzeniem wa­
gonów obecnych. Koszt wagonu wyno­
si 35 tysięcy złotych, o ile zaś weźmie^] 
my pod uwagę, żc motor kosztuje 15 ty­
sięcy złotych, to o t rzymamy ogólny 
koszt jednego wagonu w kwocić 50.000 
złotych. 

\V chwili obecnej nowe wagony spro 
wadzouc zostały na próbę- O ile zdadzą 
one egzamin wytrzymałości , dyrekcja 
K. E. Ł. sprowadzi większą ich ilość, (r) 

Szkielety 3 bojowców 
odkopano na Polesiu konstanty-

nomeiiiomt * IIAAMIII.>y 
W dniu wczorajszym o godzinie 11 

ramo roboiułcy zatrudnieni przy zrówfiy, 
wauiu terenu w miejskim^parku ludo­
wym na Polesiu KonstautynoWkiem obok 
strzelnicy wojskowej, na Mant, natknęin 
się na głębcikoścl półtora metra na 3 
szkielety ludzkie. Szkielety te z zaciho-
wanemi częściowo wlosamui na czasz­
kach odzilaine są w dość dobrze zakonser­
wowane jeszcze . ubrania męskie. W e ­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
są to szkielety bojowców, straconych w 
latach 1905-fl906 przez rosjan. ' \ 

Wykopane szkielety za i >ez[> eezo.no 
na miejscu przyczem wys tawiony został 
przy nich posterunek policyjny. P o zje­
chaniu komisji sądowo-ślede/.ci będą one 
pochowane w e wspólnej mogile bojow­
ników o wolność z roku 1905 na Polesiu 
Konstantynowskiem. (r). 

Baczność, rocznik 

Kto ma się zgłosić dziś. 
W dniu dzisiejszym winni zgtosić się 

do rejestracji, mężczyźni urodzeni w r1. 
1909, zamieszkali w obrębie III koni. 
pol. o nazwiskach na likiery P, K, oraz z 
obrębu IX kom, poi. o nazwiskach na li­
tery Ł, N, O, P, R, S, Sz, T, T, U. W. 
Z, Ż. 

Ju t ro rejestracji niieuia. (b). 

Dyżury w aptekach. 
Dziś dyżurują ua^tępujące aptek": 

L. Pawłowskiego (Piotrkowska 309). S. 
Hamburga (Główna 50), B. Głuchow-
slK;ego (Narutowlciza 4), .1/Sitkiewiez.i 
(Kopernika 2C), A. Charcmzy (Pomor­
ska 10), A. Pohlasza (Ptec Kościelny 10). 

I N S T Y T U T TERAPEŁITYCZNO-OC&TŁUSZCSIAJĄCY 
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D w a n a ś c i e l ist k a n d y d a t ó w 
złożono wczoraj w Głównej komisji wyborczej. 

Żadne stronnictwo nie chciało przyjąć ósemki. 
ttak już donosiliśmy, w dniu wczo­

rajszym rozpoczęło sd!ę składance list 
kandydatów które trwać będzśc w prze­
ciągu cztesech dni 

Wceiu imiknięcia tarć męczy po-
szczJególucnTi partjauii fabrycznemi, 
główna komisja wyborcza ustajliła, iż w 
gmachu magiistiraittu przy Placu Wolności 
nr. 14 ma pierwszem piętrze w koryta­
rzu przed gabinetem ś. p. prezydenta 
Cymar^kiiego, w którym będą przyjmo­
wane listy wyborcze, zostanie ustawio­
ny rząd krzeseł, przyczem od kolejności 
krzeistk, komObet wyborczy otrzyma od-
powtedni numer. 

Jak wiadomo poszczególnym ugrupo 
wawiom zależy na otrzymaniu numeru 
z poprzednich wyborów do rady miej­
skiej i sejmu, by ułatwić oricniilację Itez-
nym rzeszom wyborców, mniej wyro-
btonyiu polityczni 

Walka o krzesła. 
To też j u z od godz. 8-ej rano zgła­

szać się poczęli do niagistnju jeżowie 
z a u f a n i a , którzy cierpliwie czekali na 
korytarzu aż do godzimy 6-ed ix> połud-
phi. 

Pierwszy przybył przedstawiciel nic 
mtock^j socjafctycznej partji pracy, by 
zdobyć jedynkę, irastepnuc zjawilła się 
P. P. Ch. D., Bund i t. d. 

Przedstawienie N. P. R.-lewicy za­
jęli aź trzy fotele. Partia ta obawftała się 
bowiem utracić „siódemkę", wobec tego, 
że chadecja pertraktowała z endecją w 
sprawie zblokowania się, a gdyby no na­
stąpiło, opróżniłaby się chadecka trójka, 
wskutek czego wszystWe pairtjc przesu­
nęły się o ..stopiień wyżej": N. P. R . uzy­
skałaby szóstkę. 

W gafoiiiieeue przyległymi do koryta­
rza wystawiony był posterunek poBcyj-
ny, który jediroak wite iiniter\voi*jował. Mę 
7.ow,?'e zaufania zachowywać sic bowiem 
bardzo Sp^kojnii-p, panował pogodny na­
s t r ó j , -tciirbarthzitej, żc magisurat poczę-
sto wał gości rano herbatą, a w południ rc 
obiadem. 

Ratno wywikła jedynie utarczka sTow 
ua pomOędzy przedstawicielami b t ó u 
.Jediuośoi rcbot'ri!iicziefj,ł i bloku „lewicy 
socjaltfstycj&nej". Oba ugrupowania ohcia 
ly bowiem za»jąć piąte krzesło. Zwycię­
żył w końcu blosk jedności i^botnlczcj. 

Magistrat w . . . kinie. 
W magtettracr-e wczoraj przed połud­

niem urzędowali prawie wyłączimic... 
w o ź . n D y g n i t a r z e miejscy gremjailnie 
udali się bowiem do „Luny", gdzie od 
była się próbna demon str a cja fillmu, glo­
ryfikującego sławetną działalność od­
chodzących władz samorządowych. 

Jeden z woźnych z klfóryim wszcizę 
liśmy rozmowę rzekł nam, co następuje 

— Pracuję w magistracie od czasu 
wygnana okupantów. Podobna sytuacja 
ni-gdy się jeszcze nie wydarzyła. Dyrek­
torzy i kierownicy wydziałów sa w ki 
nie d wszysikio jest n a moich barkach. 

Ludzie bez planu. 
Mężowie zaufania, urozmailcałł so­

bie czas anegdotami polityczmenii. Każ­
dego gościła wiitamo okrzykami. 

— A pan Deż jest przedistawficfiDtem 
•iakitejś partii? 

Ody spyuano jednego z popularnych 
inżynierów architektów, 'który przy­
padkowo zinailatzł siię w magistracie, czy 
w taczce nte mosii jakiejś ftitły wyborczej, 
odpad spokojne, 

Mylicfe się, panowie, tu są pltany 
budowy. Ojcowie miasta zaś pracuś bez 
planu. 

O godiztiaiiie 3-ej po (południu zajęte 
ju były 24 krzesła przez przedstawtoieli 
poszczególnych IktonrMetów wyborczych. 

Nigdy j e s i z c z c wie słyszeliśmy o tylu 
organ iizaetfach, stronnictwach i ugrupo­
waniach działających na tercniic nasze­
go mtosta, wiole pnzysłato swych mę­
żów ztaufamtiia do lokalu gitównei komfsji. 

DziwJB siię temu wszyscy j długo poz 
strząsali (poszczególne nazwiska kandy­
datów, by tym sposobom dociec przy-
lozyny powstania tego łub owego komi­
tet u. 

Punktualnie o godzenie 6-ej przybył 
sędzia Zaborowski i w dwie maiittittf póź­
niej przcisiawierd N. S. P. P. wezwaay 

został jalko pierwszy do gabinetu prze­
wodniczącego. 

W międzyczasie aispflranit policji u-
porządkował krzesła, by nie było żad­
nych wątpliwości oo do kolejności nu­
merów. 

Jednocześnie woźni magistraccy 
przynieśli spóźniony „obiad", składają­
cy sSę z herbaty i kanapek z szynką, 
który został błyskawicznie spożyty 
przez czekających mężów zaufania. 

Lista Ns 1. 
Po kilku minutach prz'ed!stawiiciel N. 

S. P. P. poseł Kroniog, oawściił gabmeit 
przewodniczącego z kartką, sawierdiza-
jęcą, iż komfljiet wyborczy wyżej wy-
uueniionego stiroiintetwa otrzymał 

nr. 1. 
Po Ikiolci wchodzić tedy poczęłi do 

gabinetu mężowie poszczególnych komi­
tetów otrzymując Wartki z kolcjnemi nu­
merami. 

A więc nr. 2 uzysikaia P. P. S„ nr. 3 
— Ch. D., tur.- 4 — Bund, nr. 5 — Blok 
jedności robotortozej, nr. 6 -— Poa/le-Sjon 
lewiica, nr. 7 — N. P. R.-lewica. 

Procedura sikładauia liislt odbywała 
się w >nen sposób, iż mąż zaufamiia, po od­
da nim litetfy musiałl podawać dokładnie 
swe iniitę i uazwteko oraz adires, ipoczem 
spntwdizauo ixxb:icżn'ie li'sty, wypfeywa-
no kartkę z numerem i czynność była 
załatwiona. Trwało to jednali dość dłu­
go, bo od 5 — 10 minut czekać musiał 
jeden mąż zaufania na drugiiego. 

W czyste kiedy przedstawiciel N. P 
R.-lewiicy okładał liitstę swego ugrupo-
wauia, na korytarzu zdatrzył się tragilko-
miczaiy imcydent, letóry jednak rzuca 
smutne świaiuło na ©ndedkte rządy w na­
szem irraleścfc. 

Skompromitowana 
9 9ósemka". 

bowiem nie clioiiałl.i>rzyJać nr. S, 
który rntiata ost̂ tJiifo eiiidecja. Jeaiein wy­

pycha! drugiego, by wszedł do gabinetu 
i przyjął ten numer. Powstała ikionster-
nacja i zamieszanie. Rzucono nawet 
myśl, by wysłać delegację do przewod­
niczącego głównej komiisjl z prośbą o 
skreślenie tego skompromitowanego, jak 

wszyscy twierdzili numeru. 
W >ttej chwili poseł Waszkiewicz mąż 

zoulaiiiia N. P. R.4ewicy opuścili gabinet 
przewodniczącego i woźny wezwał na­
stępnego. N3kt nie zdradzał jednak chęci 
wejścPa do gabinetu. Przeszło kiilka chwil 
oczekiwania. Po kolei wychodz i z gabi­
netu starosta Rżewslkii, sędz«a Zaborow­
ski i wzywali do składania list. 

Wreszcie dyżurny aispirant policji 
wezwał do wejścia do gabinetu następ­
nego, klOóry siectoiał za posłem Wasz­
kiewiczem. Momentallufe wszyscy poczę 
li się rozchodzić, nie chcąc nainażać si>ę na 
przykrości, a jednioczieśfnfte chcąc unik-
rąć fatallineij ósemki. 

UraiHowała syiuację N. P. R.-lewiica, 
która miała p-zygotowamych Mka fik­
cyjnych 1'łst. Po dltugteh próbach zidecy-
dowaa sfi»ę złożyć jedttią fikcy^ią 15s*ę i 
w ten sposób 

„Klub bezpartyjny" otrzymał nr. 8. 
Usta ta będzie oczywłścfiie wycofa­

na, wobec czego żajeten kamiitatl wybor­
czy nte bęctóe posiiaidaił irumeru 8. 

Feralna „trzynastka" 
Listy nr. 9, jak wiiiadoma miema, 

wręc kolejny nr. 10 uzyskał Bflok lewicy 
socjalistycznej, nir. 1 1 — N. P. R.-prawi­
ca, nr. 12 — komiiSeit wyborczy wtfaści 
cieli rtierudhomośdi na przedmiieścńajch. 

I znów kottTsterniacja. Nikt me chciał 
feralned 13. A że nfe było fikcyjneti listy, 
na tem skemozono wczoraj przyjmowa­
nie list. 

Dziiś odhędzfe tóę dalszy ciiąg przyj-
mo wan;ka fet przez przewodniczącego 
głównej komiilsjr wyborczej. 13-ftda będzie 
prawdopodobniie diżiś w ton sposób usu-
-raręta, że zwcflentrwicy 14-ki zftożą jakąś ffk 

S P L E N D I D 
2 0 N A R U T O W I C Z A 2 0 

Dziś i dni następnych! 

„ B L A S K I 
• i N Ę D Z E 
żyeia KURTYZANY" 
Dramat w 10 aktach osnuty na tle znakomitej powieści Balzaka 

spolszczonej przez Boy'a Żeleńskiego. 
W rolach głównych: 

Wytworna Andree la Faytte oraz „Król niesamowitej 
maski" potentat ekranu 

P A W E Ł 

Wzruszająca pełna emocjonujących momen­
tów treść! 

Genjalna realizacja poszczegól­
nych etapów akcji! 

Sensacyjne podłoże! 
Olśniewający przepych wystawy! 
Bogactwo i nędza współczesnego 
życia paryskiego! 
Dwa środowiska: Wielki świat i 

półświatek! 

cyjną listę i w nen sposób utorują sobc 
drogę do swego numeru, (s). 

Przyszli „ojcowie". 
Poszczególne komiitcty wyborcza 

zgłosiły n a swych lisnach następujących 
kandydatów czołowych: 

N. S. P. P. — p.p. Kuk, Klim. Hunkc 
Fńnker, Ewald, Richter, Scheibier, 
Mayn, Kasziaer i Aleksander. 

P. P. S. — pjp. Rapalski, Dait-ele-
wicz, KowalsUdt dr. Wteliński. Grodzi; 
cka, inż. Hołogreber, adw. Kempner, Poi-
kański, Nowakowski i Marcinfiak. 

CH. D. — wiceprez. Groszkowski. 
Adamski, Kularnowicz, Cyrańskr, Hu-
raisz i Piechotkówna. 

BUND — p.p. Lichtenstein. Poznań-
sfkfis Milmain, dr. Margolis i Morgertfcaler 

BLOK JEDNOŚCI ROBOTNICZEJ 
— p.p. Krawiec, Polek, Wandurski* 
Berosataon i Kempiński. 

POALE-SJON LEWICA — p.p. Ho 
lendieirsH Szapiro i dtr. Szybnan-

N. P. R.-LEWICA — poseł Waszkic 
wicz, wiceprez. Wojewódkh dr, Fichna 
Urbainiak, Aróadowśka, Fedlfer. Ztfbert 
dyr. Samborski, Dztorrarski i Ochędał 
ski. 

BLOK LEWICY SOCJALISTYCZ 
NEJ — P4>. Mairtynowslkt, KuWcfci, lT«a 
oemam, Kfembik>W9kt i Piotrowska. 

N. P. R^PRAWICA — Kulrayńsfc 
Jakubowski, PalOcowiskir̂  Stemberowsk( 
Młoteckł, StnJilka i Kucliciialc. 

WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚĆ 
na przedmiieśctoch •— p.p. Sclhotó, Pata 
szewsik&, HeBman, Walczak i Biicłmetr. 

Nadlto, wskutek fenatoed trzytnsastiłi 
nie zJłoźottO następujących fet: 

POALE-SJON PRAWICA — <k 
Krausz, S^-warc, prof. SzieSubstó i Hensa 
kowtaz. 

BEZPARTYJNY KOMITET WY 
BORCZY POLAKÓW NIE NALEŻĄ 
CYCH DO ŻADNEJ PARTJI Cista i 
Widizewa) — ip-p. Wojdasik, Miaciefew 
sM, Kapanin i Kaiiiński 

INWALIDZI WOJENNI 1 B. WOJ 
SKOWI — p.p. Pawlak, Kufbalak. 9tnze 
leckŁ ChmSeilewsIklij i Westfail. 

H1TACHDUTH — p.p. dfr. Szwajj 
ElleaTberg, dtr. Glbkański i dr, Małowisl!!. 

ŻYDOWSKI KOMITET PRACOW 
NICZY — CymbcłkinopŁ Stoi i ErBch. 

Przedstawiciele pozostałych komii* 
tów wytoarczyoh w dniu wczorajszy? 
jeszcze się nfle ztgłosSBi. (s). 

Inteligencja pracując: 
Prowadzone przez dłuższy czas pei 

traktacie pomiędzy blokiem pracown. u 
myślowych a blokein prac.-robotniczyi 
w sprawie zgłoszenia wspólnej listy wv 
borczej nie doprowadziły do rezultat, 
tak iż oba ugrupowania zgłoszą swe wł 
sne listy. 

Blok pracowników uniyslowya 
przystępuje do wyborów, inko organi 
zacja ściśle apolityczna, z łożom z przed 
stawicleH rozlicznych odła.mów, a dąży 
ca jedynie do uzdrowienia chorobli wyc 
stosunków komunalnych w Lodzi. 

Z ramienia bloku roboiniczo-pracow 
niczego kandydują p.p.: Bttyk, Bilsk 
Sasiak, Grzegorzak, Palander, Groblcw 
ski. Piątkowski, Kacprzak, Jaruga i In. 

Na liście pracowników umyslowyd 
znajdują się przedstawiciele inteligenci 
a w tem i urzędników państwowych 
prywatnych, na czele z dr. Tomaszcw 
skim. 

o OOIIL U go południu. 

Na kurację do Rosji 
chcieli wyjechać 2 łodzianie. 
Wobec stałych zapytań co do uzy 

skania paszportów na wyjazd do Rosji 
władze administracyjne . wyiaśniły, > 
pa&zjwdy zaigraniczdie na wviazd do Ro 
sji wydawaarc są na ogóJnych zasadacir 
o ile m:c wchodzą w grę względy bez­
pieczeństwa. 

Zaznaczyć należy, że dotychczas za 
notowano dwa wypady chęci wyjazdi 
do Rosji w celach kuracyjnych, a mk* 
nowicic jedna osoba chciała jechać in 
Krym, druga na Limany Odedk.ie. T< 
wypadlki zdairzaiją się coraz częściej 
przyczem ostaiueczną decyzję wydąji 
kantósja lekarsika przy koinisariact rzą­
du, uznająca kaiwcozność lub zbęducśł 
wyjaadu w ccdacii kuracyiuych. (i). 
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Tendencja podwyżkowa. 
Jeżeli pozory nie mylą jesteśmy w 

tej chwili na fali podwyżek płac praco­
wniczych. Górnicy śląscy otrzymali 8 
proc. podwyżki. W hutnictwie szklanem 
wysunięto żądania podwyżkowe. W sze­
regu mniejszych przemysłów toczą się 
rokowania o podniesienie płac robotni­
ków. Sporadycznie wybuchają strajki 
ekonomiczne. 

Bardzo dla sytuacji charakterystycz­
ny jest w te] mierze strejk urzędników 
Banku Dyskontowego. Wldocznem jest. 
że i pracownicy umysłowi ogarnięci są 
idącą falą. 

Gdzie szukać tłumaczenia dla tej ten­
dencji? 

Niewątpliwie częściowo w zwyżce ko-
sztów utrzymania. — Wskaźnik głów­
nego urzędu statystycznego wykazuje 
niemal stabilizację od początku roku. 
Oto cyfry od stycznia (wskaźnik nomi­
nalny; styczeń 1914 = 100): 

styczeń — 201,8 
luty 201.3 
marzec 200,3 
kwiecień 203,0 
maj 204,6 
czerwiec 205,1 
lipiec — 198,6 
slerpdeń — 200,5 

Takiej stabilizacji nasze życie gospo­
darcze dawno już nie wykazywało. Nie 
mniej przecież ludzie żalą s8ę na dro­
żyznę. Widocznie ją odczuwają. Niewąt­
pliwie w tych szczególnych pozycjach, 
które objęte są sumaryczną cyfrą wska­
źnika oficjalnego, (żywność, materjały 
odzieżowe, obuwie, opał, mieszkanie, L 
z w. usługi kulturalne i t. p.) t dokony­
wały s*ę w różnych okresach bież. roku 
pewne przemiany. Wrażliwość mas na 
te przeszkody nie jest jednakowa; star­
czy wskazać, że np. w miesiącach let­
nich — co Jest oczywfetem — wrażli­
wość na ceny paliwa jest mniejsza ani­
żeli na ceny żywności. Ten przykład 
możnaby J w innych kombinacjach przy 
toczyć.. Tak więc można bez obawy błę­
du przyjąć, że istnieje istotn&e pewna roz 
bieżność między subiektywna drożyzną 
a obiektywnym wskaźnikiem. 

Nie wolno jednak przypisywać jej, 
jak chcą niektórzy, znaczenia najbardziej 
istotnego dla wytłumaczenia akcji pod­
wyżkowej. Rozbieżność wskazana nie 
może być wielka, a w każdym razie nie 
taka, by rzeczywiście wskazywała na 
ponurą drożyznę. 

Wydaje się przeto, że motoru akcji 
podwyżkowe) nie można (jak zwłaszcza 
chcą to widzieć przedwnicy rządu) 
szukać we wzrastającej drożyźnie. Wy­
daje się, że dominują tu czynniki Innego 
rzędu. Przedewszystkiem — psycholo 
gkzne. Koniunktura gospodarcza niemal 
bez poważniejszych załamań trwa już 
dziewiętnaście miesięcy. Upowszechnia 
się w Polsce przekonanie o jej trwałości 
i jej uzasadnieniu w potencjalnym stanie 
naszego gospodarstwa. Ludzie w Polsce 
widzą i wierzą, że przeżywamy właśnie 
okres względnie doskonałej równowagi. 

Masy pracownicze w pewnym mo­
mencie takiego okresu trwałości zawsze 
ujawniają — co Jest zrozumiałe — ten­
dencję do wyzyskania koniunktury. 
Chcą być również Je] współbeneflsan-
tem. Mają świadomość, że pewne prze­
miany w rozdziale ogólnego dochodu 
mogą się właśnie dokonać j zmierzają 
do ich dokonania. Tu niewątpliwie jest 
doniosły współczynnik obecne! akcji pod 
wyżkowej. 

Nasza obserwacja zjawisk gospo­
darczych opiera się naogół w tych spra­

li na błędnej metodzie. Ludzie &ą-
dzą (zwłaszcza ci, którym tak jest wy­
godnie), że skoro zawsze dotąd tenden-
cja podwyżkowa była wyrazem dro­
żyzny, to 1 teraz tak jest z pewnością. 
Cl, co tak sądzą, zapominają, że te same 
skutki wywołane są niezawsze przez te 
samo przyczyny. Również: tendencja 
rodwyżkowa niezawsze wynika z tych 
samych źró(j^ł.-Dzisiaj napewno ze źfó* 
dla zdrowszego, aniżeli naprzykład w 
•oku 1925. 

Powiqzywanic przyczynowe drożyz 
ny I faH podwyżkowej i stad prawdopo 
dobnie płynie, że nie mieliśmy d o t ą d 
równie długiego okresu stabilizacji kosz 
iów utrzymania; nie Jesteśmy do niej 
i ?c.i dobrodziejstw przyzwyczajeni. 

Tyle o przyczynach. 
W naszych suppozycjach o przyczy­

nie tendencji podwyżkowej tkwi impli­
cite także Jej ocena gospodarcza. Ten* 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 27 września. 

P. HARDING, gubernator bostońskiego Fedc-
ral Reserve Bank, który niedawno goścj! w Pol­
sce — ma być, według wiadomości zagranicznej 
prasy, mianowany „dyrektorem Banku Polskie­
go". Trudno chyba o bardziej bezsensowna 
wiadomość! 

W SPRAWIE PROTESTÓW WEKSLO­
WYCH, uskutecznianych przez pocztę, zwrócili 
się przedstawiciele kupiectwa do ministerstwa 
poczt j telegrafów' z postulatem, by odnośne or­
gany pocztowe w razie ulezaplaty sporządzały 
akt protestu dopiero ostatniego dnia protestowe­
go, to jest według prawa wekslowego w drugim 
dniu powszednim po dniu wymagalności. Jak 
obecnie, organy te trzymają się tej praktyki, że 
w wypadku niezwłocznego niczlożcnia gotówki 
na ręce listonosza, pocztą uskutecznia t. zw. pół-
protest, zaś w razie niezłożenla sumy wekslo­
wej do końca tego samego dnia, sporządza się 
juz protest formalny. 

W PRZEMYŚLE ZAPAŁCZANYM w Pińsku 
robotnicy przystąpili do strejku. Powodem jest 
nieuwzględnienie żądań podwyżkowych. 

Z OPŁAT PASZPORTOWYCH przewidziany 
jest w tegorocznym budżecie w p ł y w — 5.7 mil­
jona złotych. Przewidziane jest wydanie 24 ty­
sięcy pasziportów, z czego dwie trzecie stanowić 
mają paszporty ulgowe. 

RADA FINANSOWA obradować będzie dzi­
siaj (we wtorek). Na porządku dziennym jest 
referat ministra skarbu Czechowicza o sytuacji 
finansowej państwa. Nadto rozważana będzie 
w dalszym ciągu sprawa przebudowy systemu 
podatkowego oraz sprawa nowelizacji ustawy o 
bankach. 

EKSPORTERZY DO AUSTR.TI z zaintereso­
waniem śledzą sprawę rokowań traktatowych 
pomiędzy Austrją a Niemcami. -Zamierzona jest 
w połowic października gruntowna rewizja trak­
tatu między obu państwami. Oczywiście, nie­
które zniżki wyjdą również Polsce na korzyść. 

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA ma być udzie­
lona Warszawie. Chodzi o sumę około 10 tys. 

dolarów. Będzie to pożyczka Inwestycyjna. 
Rząd czyni w tej sprawie pewne lunctium mię­
dzy pożyczką komunalną Warszawy a pożyczką 
państwa. W każdym razie państwo przejmie na 
się gwarancje. — Podobne pożyczki będą gwa­
rantowane i dla innych samorządów. 

FIRMY MAŁOPOLSKIE ŻALA SIE, że n i c 
które zakłady przemysłowe Królestwa, m. in. 
Łodzi używają jeszcze przy opakowaniu swych 
towarów nalepki z rosyjskiemi napisami. Osz­
czędność bardzo się chwali i z tego punktu wi­
dzenia wykorzystanie starych zapasów opako­
wań nie jest nlczem zdrożnem. Wszakże przy­
znać trzeba, żc rosyjskie nalepki nie stanowią 
dzisiaj właśc iwego sposobu oznaczania produk­
cji w Polsce. 

ZWIĄZANA Z POLSKA interesami wiedeń­
ska firma Jacob Neurath zawarła ugodę z wie ­
rzycielami, regulując swe zbwiązania na 35 pro­
cent ratami aż do grudnia 1928. Zaznaczyć na­
leży, żc passywa tej firmy wynoszą miijon fun­
tów szterlingów. 

NAUKOWA ORGANIZACJA PRACY poczy­
na nareszcie docierać do naszych samorządów. 
Dla wyższych urzędników miejskich Warszawy 
urządzono kursy z racjonalnej organizacji pracy 
w zakresie finansów, spraw technicznych, szkol­
nictwa etc. Wykłada dyrektor instytutu nauko­
wej organizacji pracy, prof. Adamiecki. Test to 
przykład do naśladowania dla innych miast. 

KASY CHORYCH na terytorium Polski, w e ­
dług obecnie ogłoszonych cyfr. obejmowały 3.93 
milionów osób uprawnionych do korzystania z 
ich pomocy. Jest to w stosunku do ogółu ludno­
ści bardzo poważny odsetek. Ubezpieczonych 
było 1.78 milj. osób. Kas Chorych na terytorium 
państwa było 228. W ogólności cyfry te w sto­
sunku do 1 stycznia 1926 r. nie wykazują więk­
szych zmian. 

BACONIARNIE polskie przygotowują się do 
wznowienia kampanji eksportowej. Cena osią­
galna za towar polski wynosi 95 szylingów za 
centnar. 

Kredyty angielskie dla przemysłu niemieckiego. 
26 września 1927. 

Pertraktacje w sprawie znanego angielsko-
jiiemieckiego projektu kredytowego (chodzi o 
maszyny angielskie dla niemieckiego przemysłu 
włókienniczego) posunęły się już tak daleko, iż 
obecnie praktycznemu urzeczywistnieniu te­
go kredytu nic nie stoi na przeszkodzie. Ma on 
być sfinansowany w ten sposób, że najpierw 
przedsiębiorcy niemieccy złożą w biurze pośre-
dniczącom swo wnioski, w których cyfrowo o-
kresią zapotrzebowania swojo na całkowite zmo­
dernizowanie swych zakładów. Wnioski te będą 
na miejscu badane przez fachowych Inżynierów 
i rozważane co do najdrobniejszych szczegółów. 
Na podstawie ostatecznego programu zakupów 
zażąda sio następnie od udzielających kredytu 
przedsiębiorstw angielskiego przemysłu maszy­
nowego ofert, co do których odnośne przedsię­
biorstwa niemieckie muszą powziąć decyzję, W 
razie zaakceptowania oferty odnośne przedsię­
biorstwo wpłaci zaliczkę w zwykłej wysokości, 
t. zn. około 20—25 proc całej sumy. Jest to nor­
ma, w wypadkach jednak szczególnych dopusz­
czalne będą także mniejsze zaHczkf. Dotyczy to 
zresztą wszystkich warunków, które ustalone 
będą tylko, jako ramowe, w których obrębie mo­
żliwe będzie dostosowanie się do potrzeb posz­
czególnych. Suma resztująca pokryta ma być w 

kwartalnych (począwszy od terminu dostawy) 
ratach, na które odbiorca złoży weksle . Spłaty 
mają być rozłożone w regule na 3, wyjątkowo 
na 4 lata, a przy specjalnie wielkich zamówie­
niach ewentualnie nawet na dłużej. Stopa pro­
centowa wahać się będzie pomiędzy 6 i pót a 7 
proc —- niższa dla dużych, wvższa dla mniej­
szych zamówień. Konsorcjum banków angiel­
skich Uozyć bowiem będzie biuru pośredniczące­
mu stopę oroecu-tową 6 1 pól (łącznic z kosztami 
i prowizją), ewentualnie dojdzie do tego leszcze 
pewna premja za ryzyko. Kwcstja uczestnicze­
nia niemieckich fabryk maszyn w kredycie an­
gielskim nie jest jeszcze zdecydowana. Istnieje 
jednak tendencja włączenia fabryk niemieckich. 
Ewentualna konkurencyjna akcja niemiecka nic 
wchodzi wcale w rachubę, ponieważ banki nie­
mieckie nie są narazić zdolne do sfinansowania 
takici imprezy. — Co do wymienionej sumy 20 
mlljonów funtów szterlingów, na którą rzekomo 
tranzakcje te mają opiewać, to jest to tylko zu­
pełnie ogólny szacunek spodziewanego zapo­
trzebowania niemieckiego przemysłu włókienni­
czego w ciągu najbliższych 10 lat, niezbędnego 
dla całkowitej modernizacji zakładów. Nic ozna­
cza jednak bynajmniej ani minimalnej ani maksy­
malne, granicy tranzakcji angiclsko-niemiecklej. 

G I E Ł D Y 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 26 września 1927. 
OOTÓWKA: Dolary 8.91. CZEKI: Holandja 

358.70, Londyn 43.53.50, Nowy Jork 8.93, Paryż 
35.11, Praga 26.51, Szwajcaria 172.45, Wiedeń 
126.10, Włochy 48.82.50, Oslo 236.25. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dołarówka 59.40-J59.20-59.50, Pożyczka do­

larowa 84.75—85, 5-proc konwersyjna 61.50— 
62—61.50, Pożyczka kolejowa 102.50, 5-proc. ko­
lejowa konwersyjna 59, 8-proc. listy B-ku Gosp. 
Krajowego i Rolnego po 92, 8*proc listy zasta­
w n e ziemskie zł. 77, 4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie zł. 57.50—59, 8-proc, in. Warszawy zł. 
77—77.50, 5-proc. m. Warszawy 67, 8-proc. m. 
Łodzi 70, 5-proc. m. Radomia 52.50, 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 133.50, Bank Handlowy 

126, Bank Polski 145.50—149.50—148, Bank Prze­
mysłowy Lwów 105, Bank Zachodni 25, Bank 
Zarobkowy 92—93.50—93. Elektrownia w Dobro 
wie 76, Czersk 1.15, Częstocicc 3.35—3.45, Micha 
łów 0.70—0.73, Cukier 5.35—5.60—S.5Q, Łazy 0.40 

doncja wynikająca ze zdrowych źródeł 
Jost Oczywiście zdrowa. 

Nie wydaje się, aby obecny ruch 
podwyżkowy miał znamiona groźnego 
czynnika, zdolnego wywołać wstrząs 
nlenia w układzie sytuacji Oczywiście 
we wszystkiem miarodajna Je&t raczej 
strona ilościowa: właściwie — najmiaro-
dajnlejsza. 

Dążność mas do partycypowania w 
dobrodziejstwach koniunktury utrzyma 
na w tempie umiarkowanem nie wydaje 
ilfl niebezpieczna. Przeciwnie może oka 
zaO s?e dodatnim współczynnikiem w 
problemie rozbudowy rynku wewnętrz 
nogo. Co innego, gwałtowne reakcje. 
Ma nie wszakże narazie. o ile sadzi 
można, nie zanosi fito* A. Z* 

Węgiel 105—106—105.50, Nobel 51J50—51—51.25. 
Stąporków 15, Lilpop 32—32.25, Modrzejów 9.40 
—9.55, Ostrowieckie 92, Pocisk 2.50—2.90, Rudz­
ki 62—63—62.50, Starachowice 70—72,25—71,75, 
Ursus 17.50—18, Zieleniewski 20, Zawiercie 39— 
40, Żyrardów 19.50—19.25—19.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy |ork, 24 września. Dowóz do portów 

Atlantyku I Golfu 35 tys., wewnątrz kraju 9 tys, , 
w y w ó z na kontynent 19 tys„ loco 20,85, ffdżdzier 
nik 20.33—37, listopad 20.50, grudzień 20.70—71, 
styczeń 20.70—71, marzec 20.96—21.01, tttaj 
21.50. lipiec 21.10. 

Nowy Orlean, 24 września. Loco 20.56, paź­
dziernik 20.54—56, jffudzień 20.7S—80, styczeń 
20.78—80, marzec 21.02. maj 21.04, lipiec 21,05 

08. 
Liverpool, 24 września. Havas. Notowania 

początkowe: październik 10.84, styczeń 10.94, 
marzec. 10.97, maj 11.03; Notowania końcowe: 
wrzesień 10.86, październik 10.82, listopad 10.83, 
grudzień 10.88, styczeń 10,93, luty 10.93, marzec 
10.97, maj 11, czerwiec 10.96, Upiec 10.93, sierpień 
10.83. 

Brema, 24 wra t f a l a . Bawełna amerykańska 
22,85 centów dolarowych za lbs. 

Pokrycie złotego-52.66 pr, 
Drugsa tfefcada wttze&tte. była dJa 

koniku Podskłego bardzo pomyófrtą: 
wzrosły zapasy złota (o 55 tys. zł.) oraz 
walut i dewiz (o 4,08 milłj. zt) 

W fen siposób w dm. 20 b. m. zapasy 
ztota w Banfoi' PolsMtti wynosiły 180.6 
mhlj. zł., zapady m& walut i dewiz 243,2, 
\n% żf. 

NattomtaislO pottttlfei wekdtowy zmniej­
szył się o 6,4 milj. zł. (db sumy 402,2 
nvlj zlA. W zwiitązku z tem zmrtiłej&zył 
się o 5,8 m% vt. ofateg battknotów (do 
sumy 778,4 mHj, zł.). t 

Pokrycie kruszczowe wynosiło B3.C6 
prowent* 

Wiadomości gospodarcze 
ROSJA ŻADA TRAKTATÓW HANDLOWYCH. 

Rząd rosyjski wykazał ostatnio dużo zain­
teresowania w kwestji rozbudowy sieoi trak­
tatów handlowych. W artykule p. t. „Monopol 
handlu zagranicznego a międzynarodowe sto­
sunki traktatowe" (ukazał się on w wydawa-
nem pi zez berlińskie przedstawicielstwo han­
dlowe czasopiśmie „Dic Volkswirtschaft der U. 
d. S. S. R.), kierownik wydziału traktatów han­
dlowych w Komisariacie ludowym dla handlu 
wewnętrznego i zewnętrznego, M. Kaufmann, 
wyjaśnia, iż Rosja nie może już dziś, kiedy za­
równo eksport jak i import rosyjski znacznie 
się zwiększył, pozwolić sobie na zbytek pro­
wadzenia handlu bez podstawy traktatowej, U 
kim musiała się zadowolić, rozpoczynając swój 
handel zagraniczny. Należy przejść od handlu 
dc facto do długoterminowo de jure urcgulowa 
nego. Przyszła polityka handlowa Sowietów 
zmierzać będzie do tego, aby operacje handlo­
we przeprowadzać głównie z państwami albo 
za pośrednictwem państw, z którymi stosunki 
unormowane są traktatami. Rada Komisarzy 
ludowych w rozporządzeniu z 17 maja b. r. w y 
powiedziała zasadę, że zamówienia mają być 
przedewszystkiem skierowywane do tych kra­
jów, w których zagraniczny aparat handlowy 
U. S. S. R. ma warunki do przeprowadzania 
normalnych operacji handlowych bez prze­
szkód. 

Uznanie monopolu handlu zagranicznego 
oraz prawue stanowisko rosyjskich misji han­
dlowych zagranicą stanowią więc podstawę za­
wartych dotychczas traktatów z Włochami, 
Niemcami, Turcją, Norwegią 1 Łotwą, a także 
ideratyflkowanego traktatu z Anglią. Za ideal­
ny typ traktatu handlowego uwaia Kaufmann 
traktat rosyjsko - niemiecki, który prawie 
bez reszty reguluje kwcstje, jakie mogą wynik 
nąć ze stosunków handlowych między krajem 
kapitalistycznym i komunistycznym. Na licz­
nych przykładach liczbowych przedstawia Kauf 
mann, iż w e wszystkich wypadkach zawarcia 
traktatu handlowego nastąpiło znaczne powięk­
szenie obrotów handlowych między Rosją I jej 
partnerem. Wyraża nadzieję, że 1 Ameryka, 
która stała się w ostatnim czasie największym 
odbiorcą, dostawcą ) kredytodawcą Rosji, zro­
zumie wkrótce potrzebę oparcia stosunków go­
spodarczych na podstawie prawnej. 

Ostrzaga jednak Kaufmann, że ule należy 
spodziewać się przesadnych rezultatów natych 
miast po zawarciu traktatów. Nie wolno zapo­
minać o tem, żo r o z w j u gospodarstwa sowicc 
kiego pragnęły siły wrogie U. S. S. R. Poza 
tem każdy kraj może wtedy tytko osiągnąć naj 
większą korzyść z traktatu handlowego z Ro­
sją sowiecką, Jeżeli Jego eksporterzy, finansiści 
i władze gospodarcze dostosują się do potrzeb 
rynku sowieckiego. 
GENTLEMAN-AOREEMENT NEW-YORSKIOH 

BANKÓW EMISYJNYCH. 
Ncw-Yark, 26 września 1927. 

Emiftjc. które w maju osiągnęły na rynka 
ncw-yorskim cyfry rekordowe, w miesiącach le­
tnich znacznie się zmniejszyły. Tłumaczy się ta 
głównie wstrzemięźliwością amerykańskich do­
mów emisyjnych przy przejmowaniu i lokowaniu 
nowych pożyczek. Chwilowe bardzo poważno 
przesycenie rynku skłoniło większość wielkich 
banków emisyjnych do zawarcia (niezależnie od 
innych środków zaradczych na tego rodzaju nic-
dyspózycje rynku Walorów), t. zw. „gentleman 
agreement*'. Na podstawić tej umowy banki u* 
dziel a ją sobie nawzajem w wyższej aniżeli do­
tychczas mierze informacji o planowanych emi­
sjach. W ten sposób spodziewają się uniknąć 
przeładowania rynku nowemi emisjami. Urno­
wa ta ma w obecnej chwili wielkie znaczenie, 
ponieważ w najbliższych tygodniach wyłożone 
będą na rynku new-yorskitn liczne wielkie po­
życzki zagraniczne i wewnętrzne, których emUla 
była dotąd odraczana. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara ua 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
płaceniu 8.91 l pól i w żądaniu P.92 i pół. 
Tendencja spokojna. W związku z świę­
tem żydowsklem obroty minimalne. 

Zniesienie paszoortów 
pomiędzy Polską a Niemcami 
wedle projektu p* Breitscheida* 

Genewa, 26 września. 
„ExeeIsior" ogłosił wywiad, z delegatem nie­

mieckim Bredtscheidem, który w Imieniu niemie­
ckiej partji socjalistyczne) oświadczył, Iż spra­
wa jcrancy poteko-nlcmleckjej dałaby sie roz­
strzygnąć prawnie, bez naruszania istniejących 
granic 

Granice te mogłyby zniknąć dla ludnoćcd obu 
krajów, gdyby usunięto paszporty l inne utrud­
nię Kranlczfle, oraz zawarto układy handlowe. 

P o w r ó c i ł 
LeKarz-dentysta 

Roman RITT 
Piotrkowska 126, tel. 2380 . 

HERMAN FAYL 
b. notarjusz 

— mieszka obecnie — 

ŁÓAi P i o t r k o w s K a 132 
t e l e f o n 6 4 , - 6 . ? . , 



Ks. Gabriel de Bourtion 
potomek rodziny królewskiej zdaje 
w Warszawie egzamin szoferski. 

Króżby uwierzył, żc książę de Bour­
bon, członek rodu panującego przez see-
reg wieków we Francji, potomek króla 
Ludwika Świętego, składał egzamin szo 
ferski w Warszawie. 

Do urzędu ruchu kołowego zgłosił 
się niedawno ks. Gabrjel de Bourbon i 
przedstawiwszy francuskie prawo jazdy 
prosił o wydanie mu takiego samego pol­
skiego. 

Egzamin ze znajomości Warszawy 
wypadł doskonale. 

Ks. Gabrjel dc Bourbon, który jest 
znanym sportsmenem francuskim, wstą­
pił niedawno w związki małżeńskie z 
księżniczką Czartoryską. 

„ILUSTROWANA REPtlRF \Kkm 

CZERWONY ŚMIECH. 
Str. 9. 

...Niezbadane są tajniki serca kobie­
cego. Idzie ono przed się naoślep, za 
pierwszym odruchem, za głosem siły, po 
żądania, mocy męskiej. Gdy raz jednak 
tatrzynia się — przestaje bić dla uko­
chanego na zawsze! 

„UŚMIECH LOSU". 

Rosja sowiecka stworzyła nowy ro­
dzaj humoru — zgryźliwego | smutnego. 

Kilka próbek, wyjętych z sowieckich 
pism humorystycznych dosadnie ilustruje 
ten „czerwony śmiech". 

Egzamin w komunistycznej aka 
dcmji. 

— Co pan wie o Karolu Marxie? 
— Karol Marx urodził się w Niem­

czech, żył w Anglji a został pochowany 
w RosjL ... 

Lekarz architekt i komunista sprze­
czali się na temat, który z nich był 
pierwszym na świecie. 

Lekarz: Ja byłem pierwszy. Jak wia 
domo Ewa powstała z żebra Aidama, a 
więc obecność lekarza przy tej operacji 
była konieczna. 

Architekt: Przepraszam, ja byłem 
pierwszy, gdyż w przeciwnym razie kto 
zdołałby z tego chaosu stworzyć wielki 
gmach świata? 

JKomunłsta: Właśnie... Sami dajecie 
mi najlepszy argument... Bo kto mógł 
stworzyć ów chaos? 

Kontrrewolucja w naturze: trzeba 
przecież nareszcie petersburskie „białe 
noce" przemianować! (tł. bf.) 
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W sklepie. 
— Aleź proszę pani, widzę,,że w tym 

sklepie po obiedzie ceny są wyższe-niż 
przed obiadem! 

— Musiałam przecież doliczyć do kał 
kulacji karę, jaką nałożył mi przed obia­
dem urząd do walki a lichwą i speku­
lacją. 

. * 

• Komisarz: Kochany przyjacielu, nieste 
ty nie mogę dla ciebie znaleźć żadnej 
posady, bo musisz wiedzieć, że u nas 
teraz zaprowadza się wielkie oszczędno­
ści i wszędziic są redukcje... Ale pocze­
kaj, wkrótce utworzymy komisję osz­
czędnościową, to dam ci śliczną posad-
kę... " 

** 
1*1 

Głucha noc. Mieszikańcy pewnego do­
mu słyszą nagle jakiś hałas. Podjeżdża 
jakieś auto, słychać głośn dzwonienie 
w bramie krzyki. 

Lokatorów ogarnął dziki strach, 
chowają pieniądze, palą papiery, wy­
rzucają przez okno jakieś przedmioty. 

Nagle z dołu dolatuje uspakajający 
okrzyk: 

— Proszę państwa, tylko się nie de-
nerwoAvać, nie jesteśmy z czereawy-
czajki. urządzamy tylko napad! 

S p ó ł k a A k c y j n a 
P I O T R K O W S K A Ws 9 6 

Telefony: 2-59. 8-71, 8-72. 9-73. 

BAN K DEWIZOWY 
Oddziały: Warszawa i Sosnowiec. 

ZAŁATWIA 

INKASO, DYSKONTO, ZLECEHIA GIEŁDOWE 
Przyjmuje 

WKłat' Oszczędnościowe 
w walucie Krajowej i zagranicznej . 

I 
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H E B L A R K Ę 
DO METALI 

mocnej konstrukcji—używaną—w dobrym 
stanie, długość heblowania około 2 \ ' 2 

metra, możliwie z d w o m a g ó r n e m i 
i bocznemi suportami, kupi: 

TOW. AKC. „BRACIA BAUERERTZ" 
w Mijaczowie p. MyszKów. 

OOOOOOOOOOeOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOC 

„DOM liLSSIiillil"" 

Giełdy zagraniczne. 
Londyn. 26 września. Zamknięcie giełd* 

Nowy Jork 4.8611/16, Holandja 12.13.75, Fraflf 
cja 124.02, Belgja 34.94.75, Włochy 89.23, Niemcy 
20.42,37.50, Szwajcarja 25.24, Hiszoanja 27.6', 
Danja 18.17.25, Szwecja 18.09.37.50, Noruc 
18.42. Portugalia 98.75, tłejsingfors 193, P 
164.18, Wiedeń 34.50, Warszawa 43.50. 

Paryż, 26 września. Zamkniecie giełdy, Lon 
dyn 124.02.50, Nowy Jork 25.48, Belgja 354.75 
Hiszpania 447.75, Włochy 138.90, Szwajcarja 491 
Danja 681.75, Holandja 1021.75, Norwegia 672.75 
Szwecja 686, Praga 75.50, Rumunja 15.85, Niem 
cy 607, Wiedeń 359, 

Gdańsk, 26 września. Zamkniecie giełdy. !u( 
złotych 57.55—57.67, czek na Londyn 25.07.75 
telegraficzne wypłaty: na Londyn 25.08, na War 
szawc 57.52—57.66. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO, 
w dniu 26 września 1927. 

Londyn 43.50. Berlin 46.75—47.15, wyptatj 
na Warszawę 46.775—46.975, Gdańsk 57.55—57.0 
Praga 317.375, Wiedeń: czeki 79.03—79.31, bank 
noty 78,90—79.30. 

** 
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Kancelarja wyższej uczelni. Stude:v 
chce się zapisać. Pochodzi ze znakomite: 
rodziny i dawniej obracał się w sferacl 
socjal-demokratyczno-niemieckich. 

Pytanie: Pańskie pochodzenie spo­
łeczne? 

— Takie same jak Lenina. 
Pytanie: Przynależność polityczna 

przed rewolucją? 
— Taka sama jak Trockiego. 

O b w i e s z c z e n i e . 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi 

podaje do publicznej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości, poło­
żone w Łodzi, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za zaległe raty obowiązko­
we od tych pożyczek wystawione zostały na sprzedaż przez publicznie licytacje, 
mające się odbywać przed wyznaczonymi nonarjtiszami w Kancelarii Wydziału 
Hipotecznego przy ulicy Pomorskiej pod nr. 21 w terminach niżej podanych o 
godzinie 11 rano, a mianowicie: 

K U R S Y 

prowadzony systemem proi. MONTESSORI 

wmcttm D-ROWEJ HANGAROWEJ 
ul. POŁUDNIOWA 18 

(w simoazjom p. E, Jaszunskfei-Zeligmanowej). 
Zapisy dzieci płci obojga od łat 3 — 6 przyjmuje 

kancelarja codziennie od godz, 11 — 1. 

B. RUSSKA nauczycielka 
u d z i e l a l e k c j i p i s a n i a n a m a s z y n a c h różnych naj­
nowszych systemów) z doMadnem objaśnieniem konstruk­

cji I hektogratj l . 
Udziela również leKcji buchalterji, arytme­

tyki handlowe) i korespondencji. 

Mul. KillDikieoo (Widzewska) h 89, m- 8 (obok poczty) 

Zawiadomienie! 
Niniejszym zawiadamiam, iż p. Bronisław nic byl 

moim wspólnikiem, lecz zwykłym pracownikiem i został 
przeżeranie wydalony. Za długi gego nie odpowi.dam. Na 
Uliesce jego zaangażowałem pierwszorzędne siły fachowe. 

Z poważaniem 
Zakład Fryzjerski p. f. „Henryk" 

K o n s t a n t y n o w s k a 12. 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJO 

J F a b r y k a m a s z y n w ł ó k i e n n i c z y c h 
poszukuje od zaraz energicznego i doświad­

czonego 

i n ż y n i e r a 
na kierownicze stonowisko. 

Oferty ż życiorysem, referencjami oraz wa-
u runkami sub .Pierwszorzędna s ła* do admlnistracil. gj 

N
r.

 
uc

ho
m

. 

ULICA 
g 

> 
'S 

47at 1 Gdańska \ 5 460 
5 Ina Zawadzka 6.640 
131 Podrzeczna 500 

217a Wschodnia 140 
225a | Stary Rynek 1.620 
32011 i Konstantynowska 2.500 

320abr Lcsznc 4.780 
320gga Konstantynowska 2.720 

586 i Piotrkoyv.sk;! 1.780 
627g j Rzgowska i 1.120 
630c i Sieradzka i 4.S80 

640ccdd ; Wólczański j 3.780 
768 Piotrkowska ! 6.680 

787b Zielona i 3.480 
7890 Lipoyva 520 
795t 6-go Sierpni; 4.280 
803c Pańska 6.660 
805o Zakątna 2.440 
821h Kopernika 2.400 
837c Gdańska 8.401) 
875m Radwańska 1.540 
914g Wysoka 380 
958g Łowicka 240 
1047e Lubelska 560 
lOSObb Rokiclńska 5.420 
1103d Kilińskiego 2.000 
1148b Kilińskiego 2.860 

117/ Główna 1.180 
1183c Juljusza 180 
1404 Cegielniana 3.940 ' 

1428b Kamienna 1.560 
1511 Noyyo-Cegicliiiana 3.340 
1531 Zakątna 2.420 
1632 Cegielniana 3.720 
1660 Nowo-Ccgielniaiiy 2.300 
1828 Narutowicza 520 
20G9 Rokiclńska 1.720 
4021 Rzgowska 1.220 

<*J2 £ 

P rted notarjuszem Dnia 

40.950 | J. Ładą 29 grudnia 
49.800 W. Sarosiekiem 29 •• 

3.750 A. Smolińskim 30 H 
1.050 A. Kamawalskim 31 f* 

12.150 B. Lisowskim 31 M 
18.750 .1. Andrzejewskim 3 stycznia 
35.850 j J. Jeżewskim 3 M 
20.400 ] J. Krzomienlewstóm 3 W 
13.350 J. Siniarskim 4 • 
K.fflł K. Rossmanem 4 

36.600 J. Rzyraowskim 4 n 
.'6..30U S. .Jarzebskim 5 m 
50.100 , L. Kaniem 5 m 
26.100 E. Trojanowskim 5 m 
3.900 J. Ładą 9 •» 

32.100 W. Saroslekim 9 »» 

49.950 A. Smolińskim i 10 N 
18.300 A. Karnawalskim 10 H 
18.000 B. .Lisowskim 10 « 
63.000 J. Andrzejewskim 11 
11.550 W. Siniarskim 12 »t» 

2.850 K. Rossmanem 12 » 
1.800 J. Rzymowskim '12 n 
4.200 S. Jarzebskim 13 (i 

40.650 E. Trojanowskim 13 M 

15.000 J. Ładą 16 »' 
21.450 S. Komom 16 H 
8.850 A. 'Smolińskim 17 n 
1.350 A.Karnawalskin 17 M 

29.550 W. Jeżewskim 18 m 
11.700 W. Siniarskim 19 » 
25.050 K. Rossmanem 19 n 
18.150 S. Jarzebskim 20 M 
27.900 L. Kahlcm 20 H 
17.250 E. Trojanoyvskim 20 tt 
3.900 J. Ładą 24 M 

12.900 W. Sarosiekiem 24 »» 

9.150 S. Kornem 24 H 

UL. PRZEJAZD 19 
( K i l i ń s k i e g o 9 3 ) 

Wobec dalszych 1 licznych zgło. 
Itzeń, Sekretarjat zawiadamia, iż z d n 
1 p a ź d z i e r n i k a r. b . zostaną urn 

chomlone komplety równoległe. 
[Zapisy i Informacje codz. od 6—8 w, 

• • 

Salon Mód 

ni. Ceglelnina26(|p.friDt) 
Poleca najnowsze nowości 

paryskie 
po cenach umiarkowanych. 

Weksle sowieckie 
d y s k o n t u j ę 

na dogodnych warunkach. Ofert* 
.Wnlesztorg" Kurjer Warszawski. 

Krakowskie Przedmieście 4o 

«(. 11 MIL! 
powrócił 

Choroby w e w n ę t r z n e 
i k o b i e c e 

TRAUGUTTA 8, te l . 35-71 
[Przyjmuje od 10 do 11 r. i od 5—6pp. 

Lekarz Dentysta 

M. Karabanow 
31 WSCHODNIA 31 

tel. 59-C9. 
Przyjmuje od 9 rano do 7 wieczorem. 

ORIN̂ IŜ 11'-01'' ' , w a r u . n ^ licytacyjn e znajdują się w księgach hipotecznych 
^ r U C 1 0 m 0 S C i , ^ z w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredy to-
wesfp m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą 

omS^s^^^^ d I a S P r Z e d a Ż y b y l -vi,tecznym. sprzedaż 

IZdoIny sprzedawca 
potrzebny 

Ido fabrycznego składu wyrobów 
[wełnianych. Zgłoszeniu z p-.sem-
nemi ofertami i powaźuemi refe 

tenc ami od 8-—10 rano 
Michał Kon i NatKin Sp aKc 

Ij27 Wierzbowa 46. 

http://Piotrkoyv.sk
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najnowszych 
m o d e l i Futrzsnc Palta 

W y k o n a n i e P * e ' w » 0 " S & ! . rlOTlll KUt IWAUI ' J J 

nadeszli ii 

P. HBRSZKDUIICZ 
Zawadzka 8 front I p. 

•ooooo<x>©ooe>ooe>©©o^ 
Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 

I H. MILNERA 
Ś Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a Ns 3 8 , t e l e f o n 1 9 - 9 5 

poleca na sezon jes enny i zimowy 
natnowsze mater ia ły i m o d e l e . 

•OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OO© a 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów i gabinet denty< 
— styczny przy Oórnym Rynku, 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel. 22-89 
przy przystanku tramw. pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczenienie ospy, analizy (mo-
rzu. kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki, 
i o r a d a 3 z ł o t e , Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

ziote, platynowe i mosty. 
W" niedziele i święta do godz 2 po poł 

Dr. med . 

UROLOCł 
choroby nerek, pę 
cherza I dróg mo 

czowych. 
Przyjmuje: od 1—2 

I od 5—8 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olglńsks) 
Telefon 48-95. 

Janio, i o w orywarnem mitom t i j n j j ; L » 

G n 4 M . wszelkiego rodzaju W"™1? ™ ,3'. rUlMł w surowym i goto-j * 9 ) aUBSU w y n/ a t a n if t F C h o r o b y . k o r n e 
I. OPATOWSKI, Nowomłejska 27 

— — - _ _ _ _ ! _ Telefon 46-08 
Żadnej filji nie posiadam. 

Dr. med. 

.GUTSZTADT 
Al-IK./.RR g ineko log 

p o w r ó c i ł 
Zachodnia 62 (Cc g le lniana 23) teL 20-52; 
przyjmuje od 12—2 i od 4—7 wlecz 

Eleonora Ber li ner 
po dłuższym pobycie w faryiu powró­
ciła i u L u l i lekcji francuskiego w 

grupach i pojedynczo, 
A n d r z e j a N s 4 6 

w godzinach od 1 — 4 po p o l 

Bi. P. Markowicz 
ROWRÓCILA 

I w e n e r y c z n e , . 
L e c z e n i e l a m p a 

k w a r c o w ą . 
P r a y l m u j o od 

g o d z 4 — 9 . 
Dla Pań od godz. 
4—5'/i oddzielna po] 
czekainla tel, 37-70 

Dr. 

Dr 

BRAUN 
Południowa N» 23 

tel. 40-26. 
Speclalista chorób 
skórnych I wene­

rycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyimufe OD 9 DO 11 RANO 

i o d 5 — 8 w. 

s. 
Dr. m e d 

Specjalista chorób 
skórnych I wene 
rycznych i włosów 
Gabinet Rontgena 

świelło-leczlnczy 

FLL.PIDTRKOWSKA 144 
róg Ewangel ickiej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8 
I 6 - 8 . Dla pań od 

poczek 
od 6-6 pp 

Dr. H. 

t e k a r i - d e n t y s t a ™ B £ ™ * H 

LLNRILULIN < deseniowych skar 
. U U L U I L I U oetek w Lodzi, W 

L w s k f e '294 , e , a wyrobioną. P ~ 
codziennie od godz. m j e s , e ( 3 n , e 

i—i wiecz. T p 0 W O ( j u stosun­
ków rodzinnych za 
rac d e s p r z e d a ­
n ia . Szybko decy­
dujący się refleklan 
cl raczą składać o-
ferty w sdminlstr. 

.Republiki" pod 
.A 11" 27 

U t a - D M l j s l a 

P i o t r k o w s k a 7 3 
Spec. usuwanie zę-
bów zupełnie bez 

bólu 
Z ą b y a z t u c z u e . 

zarpacz w dob­
rym stanie oka 

zyjnle do sprzeda­
nia. Wiadomość: 
„Biuro Dynamo". 

Piotrkowska 85 

kromnie umeblo­
wany pokój z 

nickrępuiącem wej­
ściom dla inteligen 
tnego izraelity (ki) 
do wynajęcia. Prze 
jazd 30, m. 18 od 

ej do 5-ej p. p, 
28 

Taksówka lando 
letką w dobrrm 

stanie do aorzeda 
nia Obejrzeć moż 
na Wierzbowa 22. 

S amotny starszy 
pan poszukuje 

umeblowanego Po 
koju przy rodzinie, 
Oferty do adm. aub 
.M.G." 

lezdzietne tnałżeń 

Pokoi I 
na ciche 

biuro 
n« ul Piotrkowskiej 
od Zawad/klei do 
Pi ze jazd p o s z u ­
k i w a n y , Oferty 

auo, „T. T." do 
admin. lub telefo­

nicznie Nr 20-62 

W i e c z n e 

szyldy blaszane 
„dozorca'4 po 20 g( 
„dzwonek do do* 
zorcy" po 20 gr 
,,kluez u dozorcy' 

po 2 0 gr i t p 
dostarcza jedynie 

E. SZULC 
Piotrkowika 234 

tet 90-13 

Hurt I detal. 
Agenci poszukiwani 

Z lub 3 
pokojowego 
mieszkania 

p o s z u k u j ę 
Oferty ,,A. W." 
do administracji. 

FSanlcu 

Buchalter]*] 
nowoczesną, kores. 
pnnd- iicję handlo­
wą (polską i qieni'e 
cką),' stylistykę, ste 
nografję, pisanie na 
maszynie, metodą 

pospieszna, ut .lwio-
ną uczy Piotrkow­
ska 79, m. 7. 30 

Sklep do sprzeda­
nia Wólczańska 

Nr l i n 

B atwo poszukuje 
pokoju umeblowa­
nego U samotnej 

.„ oioby. Oferty sub 
ZS^J.W.' 28 

tud.-nt udziela 
tnutematyki la 

clny. fizyki, języ­
ków. K'lińsk ;eSo 

96-3, naprawo, dnr 
ga brama, godz. 3. 

2 8 

Manicure 60 gr, 
Gdańska 85 

front 1 p , ii- 4, 

ANGIELSKIEGO, 
konwersacii i 

literatury udziela 
mlynowany nauczy 
ciel ul Narutowi­
cza 40, m. 5, front, 
od g, 4—6 pp. c0 

Rutynowana 
czyclelka 

Pokój elegancko 
umeblowany, 

lani"o, szafę i u, 
mywalkę sprze 

dam, Nawrot 29. m,j w„ejui« wygody, 
» 1. między 1 - U d d . i e m . wejście, 
I 7—8 41 tĘlefon, do wynaię 

,eie. Kilińskiego 88, 

NA WYPŁATĘ I U , 9. 
Sweatrowe p i — ' 

cze dfugie I k r ó t - | | , 0 K u k l l j ę p o k o j u 

kie Śniegowce, ak- f „ m e b l o w a n e g o 
samlty, Hanele. < i e - , w e | ś c , e wprost" e 

acniowe n» izUfrp-, k l ł ł k i s c i , 0 d 0 w e j , 
^ , K E ? 1

 R u b » s r k 1 " ' dzielnica obojętna 
Kilińskiego 44 

N" 
Oferty pod 

przyjmuje P i o t r k o w s k a 1 2 4 
od 3 - 7 ; w nledz i święta od U — 1 

C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w . 

Gabinet Kosmetyczny. 
BACZNOŚĆ, ŁODZIANKI! 

Które z Was chcą nauczyćsic gruntow­
nie i.tchu niech sie uda do znanej nau­
czycielki kroju i szycia, która naucza­
jąc już od lat 24, daje gwarancjo szyb­
kiego opanowania fachu. Naucza 
Kruntownie kroju, szycia, modelowa 
nia, pasowania I blelilniarstwa najno-
szym systemem szkól paryskich I wie­
deńskich w eto-u jednego miesiąca 
Cały kurs kosztujo tylko 45 zł. Nie-
zamożnym ustępstwo 15 proc Zapisy 
od 11—3 I 5—7 F. Gryiiblat, Żerom­
skiego 5 m. 33, prawa oficyna, I-sze 

Piętro. 

POTRZEBNY 
polonista i historyk 

d o k l a s w y ż s z y c h . 
Ofeity sub „Gimnazjum .żeńskie" 

do admin. „Republiki" 

L e k a r z - D e n t y s t a 

S.Sokalski 
ul . A n d r z e j a 4 , t e l . 5 4 - 1 2 

Choroby skórne i 
weneryczne, 

Żeromskiego (Pań­
ska) 4 tel. 44-92. 

od 2 - 3 poł. i 8—9] 
wlecz 

w Lecinicy Piotrków 
ska 62 od 6-8 wiecz. 

Ur. med. 

Lubisz 
C e g i e l n i a n a 4 3 

t e l . 4 1 - 3 2 . 
thorosj skórne, we 
ner,ttne maezoDłciewF 

Leczenie sztucz­
nym słońcem wy-

żynowem. 
Przyimuje od 

g. 8 do 10 rano 
od 5 — 8 w. 

[ 1 
J 1 inne, suknie trikotinowe i Ł p, 
i przyjmuje d o reperacji . 
' ul . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro. 
| Tanio, bo w prywatuem mieszkaniu 

Dr m e d . 

Z a w a d z k a Ns- 1 
Telefon K: 25-38. 
p o w r ó c i ł . 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz] 
ne I moczoołclowe 
(leczenie światłem) 
Lampa kwarcowa 

promieniami 
Rontgena, 

Przyjm. od 9-21 5-8 
Dla pań od 4 - 6 . 
Oddzielna pocze­

kalni. 

Doktór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c i o w e . 

GdansKa 42. 
Pizyimuje; 

od 9 do 10'/i r, od 
1— 2.43 pp. i od 8-

wiecz. 

Choroby kobiece 
t akusmja. 

przyjmuje od 3—1 
po południu, 

Cmentarna Ka 3. 
tel. 46-88, 

Dr. Heller 
Choroby (korna 

i weneryczne-
przeprowadził się 
na ul. 

N a w r o t 2 
do 10, 1—2 f od 

4—8 dla riiezam< Z-
nych c e n y l e c z ­

n ic 

Or m e d . 

P O W R Ó C I Ł 
Cnoroby skórne 
weneryczne, Le 

czenle prom. Roant 
gen a 

M o n i u s z k i S. 
Pzzyjmu|e od 11—1 
1 od 7 — 8 penie 

od 3 - 4 . 

Ida Towówna 
uczeulca prof Stan 

• a u i i f l i B Nlrnsztajna w z n o -RZYSINFLW,,A ,EKCJ*GRY 

. / f o r t e p i a n o w e j 
zglosć się może na Z G Ł A S Z A C s l e , z e -
tychmaat do zak»a .orskiego 21 m 8 

du fryzjerskiego , m | c t r 0 ) { r o t l t , C Q . 
A d a m Piotrków- • r ska 144. 

dziennie od 3—5 

LILTITIIA';; 

O DOŁ 

Absolwentka kon 
serwatorjum 

w Lipsku 

w z n o w i ł a 
l e k c j e g r y 

Sienkiewicza Mk 37, 
m, 40, ZastaC moZ-
na od 1—2 I od 

4 - 5 p, X 

Zywane w dobrym 
tanie kupię. Ofer­

ty do „Republiki" 
sub .Łagic", 

A wypłatęl Dam 
aka, męska b|e 

lizpa, ppńcsochy, 
skarpetki, parasole 

Leon Rubaszkin-
Kilińskiego 44. 30 

aturzystka poszu 
Jedwahne. weł kuje praktyki 

i bawełnianej* aptece. Po>.«ąt« 
towary Leon R«baszl_kowo batpłalni* 

|H|A WypŁATR 
nia 

KIN KILIFTŁLTLEKO «4LO«ERIY DO I.R.PUBTI 
ki" SUB „lic." 29 

nau-
z dy­

plomem uniwerayte 
tu udricla lekc|i 

francuak !ego. Kiliń­
skiego 127 m. 7 od 
9—11 1 2—5, 

i 
| -st do w>d>ierża-
I wlenia skład na 
węgiel z własną 

bocznicą, Olerty do 
admin. pod ,S. S." 

27 

zyinmję pończo­
chy jedwabne 

oraz reformy do ie 
peracjl. Południowa 
30, Uwaca: ffont 3 
piętro mleszk. 9. 

29 

kaniłałera 1500 
dolarów z dwu 

pokoiowym lokalem 
centrum Piotrkow­

skiej) przystąpi)} do 
interesu ni :-.'•>•.:• 

WZiw konwer!"'- o d b r » n ? - V 
łowny: 

sacja, gramatyka, 
literatura, hand'0' 
wa koraapondcr.ela 
korepotyeja Pomór 
ska 22. front I p 
m. 4 Zo^taó m^z-
na od 2—4 p. P 

szukam wspólnika 
w celu natychm^-
slowcgo utworzenia 
interesu. Równie* 
przyjmę zastępstwa 

lub konsygnacje. 
Oferty ,.1887 

alcia Lewin zgu­
biła ksil*ccżkę 

Kasy Chorych Nr, 
644 857. 2 7 

Obuwie trwałe, 
swetry, palta dam 

akia bieliznę manu­
faktura pa raty tanio, 
„Kredyt". Nawrot 15 
I piętro 3PP 

t anienka. nie inka 
szuka posady do 

diieci. Olerty pod 
„Zaraz 6 - do „Repu 
bitki". 

tanio Sprzedam 
fortepian Rokł-

12 w pi cińską 
wiarni 29 

frontowe skromnie 
umeblowane. 

do wynajęcia 
Andrzeja 43, m. 13 

Doktór 

Piotrkowska 51, llp.fr. 
Choroby wenerycz­
ne, skórne i włosów 
Przyjmuje od 9 — 

12 I 4 — 8. 
W niedziele 1 świę­

ta od 9—12 
Dla Pań od 4 — 6 

z DŁUGOLETNIĄ P: alt. 
TYKĄ w DRZĘDZALNL, 
obeznany DOKŁAD­

NIE z BIUROWOŚCIĄ | 
WSZELKLEMI czynno-, 
CLAML W PODOBNEM 

PRZEDSIĘBIORSTWIE 
p o s z u k u j e 

o d p o w i e d n i e g o 
s t a n o w i s k a . 

Pierwszorzędne , re 
ferenejt. Oferty 

sub, ,L . 100" w 
adm. .Republiki' 30 

KUPIĘ 
STAROPOLSKIE 
lampy 

LIKI 
Oferty sub .Lampy' 
w adm .Republiki* 

Pokoi 
umeblowany 

w eleganckim domu 
w centrum miasta 
przy inteligentnej 

rodzinie do Wynaię 
cia od I pafdzierni 
ka r. b. Adres: Al. 
Kościuszki 57, m 18 
(IL piętro lewa ofi­
cyna) Ohejrzeć moż| 
na od 11—2 po p 

LEZIODI D" ITALLANO 
(converaazione, 

grammatica. lette-
ratura) in-egne- sig-
norina laureata in 

letterc 
Tel, 35-09 dalie 

9—1 e dalie 5 - 8 
Tel. 48-62. 

• 

L o k a l e H 

BBBHBl 
elegancko ume 
blowane pokoje 

uZywalnoicią pia 
nlna zaraz do od 
dania Cegielniana] 
Nr. 26. m. 19. 28] 

oszukiwana inte­
ligentna energicz 

na os-ba (NIE INKA 
lub polka a nie­

mieckim) do 4 o lat 
njafo chłopca i po­
mocy w gospodar­
stwie na przychód 
nte, Zgłoszeń a Ra­
dwańska 19. m 3i> 
między 6—8 wlecz, 

W 30 lekcjach pod 
gwarancią wy-

kluezalącą absolut­
nie wszelkie ryzy­
ko, wyucza prak­
tycznie na samo. 
dziclnetto bttchalte- labłoński Józef 
ra-bllansi'le-kę rze -J zdubił książeczkę 
czoznawca z wyZ.Vo)ekową wydana 
szem wyks?lałce-|przoz 31 p. Strz. 
niem I koniiol syn 
dykatu pizetnysf. 
Niesamodzielnym 

instrukcje w s»ra 
wach zaprowadze­
nia, prowadzenia 
zamknięcia i kon­
troli reoiga-
irzacji I regulowa-j 
nia nleprawilłowo 
prowad»onych, soo-
• /.iii?..-in:;i bilansów 
I t. p. Przyjmuje 
równ'e< wykonywa 

nie powyższych 
<zynno»ci Informacje 
6-S wlecz, w piątki 
soboty i niedziele 
Piórkowska 18^ I n. 

Kan. w ł.odii. 

jelc Gustaw zgu 
BIT dowód OSO* 

BISLY w y j . wrodz i , 
KSIĄŻECZKĘ 'worko­
wą oraz KSIĄŻECZ­
KĘ KASY CHORYCH. 

W' 

Frontowy pokój 
dwuokienny u-

meblowany, II pię 
tro z windą do od 
dania. Sienkiewicza 
37. m. 17, 28 

2dolna krawcowa 
poszukuje szy­

cia w domach pry­
watnych przyimuje 
również w domu 
po cenach przy­
stępnych. Pio rkow 
ską 269, Szmankie-
wicz. 

pokoje z kuch­
nią, łazienką i 

wygodami obok ka 
tediy do odstąpie­
nia lub na zamian 
na lokal mniejszy. 
Ofeity w ,RępubIi. 
ca" pod „Okazla-

7 0 — 3 0 

Inteligentna panien 
ka władająca pol 

skirji i NIEMIEC­
kim poazukuie po 
sady biuralistki kas 
jerki od zaraz. Of, 
do Rep, aub .L, K," 

W centium miasta 
odnajmuje się 

dwa duże ładne po 
koje bez mebli mo­
żna pod biuro, ul 
Piotrkowska Nt 86 
m. 8, 27 

MIESZKANIE w 
okolicy Głów 

nej i przyległych u 
lic od 4 do 7 pokoi 
z wygodami zaraz 
poszukiwane, Ofer 
ty aub ..Pierwszo­
rzędne" 9-X 

oszukuje nauczy­
cielki niemiec­

kiego t francuskie­
go dla panienki 6 
kl, Oferty „Lola", 

28 

P ostukuje oaaby a 
dobiym francus 

kim do 6-io letniej 
dziewczynki. F. Po-
toK, gędzin. Mo' 
drzejowska 44, 29 

Pokój umeblowany 
z oddzielnem 

wejściem, eiektrycz 
nością, kuchenną 

wynajmę izraelitom 
Oferty „70 P." 

Miss Mary gives 
ftngliab, Frcneb 

and German lessons 
Traugutta 2. I flr. 

BŁUCHOIA uleczał-
oal Fanomenal 

ny wynalazek .EU 
FONJA" za4emon 
atrowany specjalis­
tom. — Sanai 8'Cj w 
domu wyleczycie : 
przytępionego stu 
chu. szumu i ciek­
nięcia z uszów. — 
Liczne p dzi^kowa 
nią. Pouczaiącą bro 
SZIIIĄ wysyła bez' 
płatnie na żądanie 

EUFONJA". Liszki 
koto Krakowa. 

Zgubion-- dowód 
osobisty wyda­

ny w m- Opotów 
woj Ki- :r'"i'- na 
imię Jęchn. j Wajn 
tnan. Odd. ć Roz­
maryn. Piotrkowska 
Nr. 21 . 29 

moskiewskiego kon 
aerwatorjum 

wznowiła lekcje 
ary fortepianowe! 
Przyjmuje od 10 - 12 

i od 2 - 5 
Wschodnia 7 2 , 

m. 19 

Kurs filet ręczne 
go 10 zł wyu . 

ozem hafty ręczne 
i maszynowa białe, 
kolorowe, lilct To 
ledo, aplikację we 
necką robotę. Ma' 
lowanla i llwerowa 
nia na szkle 1 na 
tiulu. Kaufmanowo 
Piotrkowska nr. 18 
I podwórko. I piętro 

K w „ 

VI K L A S 
g i m p o r j a l n . 
ukończył młodzie­

niec z bardzo do­
brej rodziny, ciche­
go I spokojnego 
charakleiu p o a c u * 
k u | e p r a k t y k i w 
b i u r z e , h a n d l u 

28i lub p r z e m y ś l e . 
• Łaskawe ofarty dla 

fnkasowy na „Tad.-Las,', 30 
weksel wydany 

przez Bk. Zw. S J 
Zarób, za Nr. 14311 
został zgubiony, któ] 
ry się unieważnia, 
M. Wajchenoller. 

Zginął w Sobotę 
pies biały wabi 

się .Wierny". Pro­
szę odprowadzić za' 
wynagrodzeniem na 

1'iramowiaza 11 
Pomeranc. 

francusk ego do 
panienek ucz. 4 

21. gimnazjum po-
tikuje Oferty dla 

••NÓW, 

C3K=Ps'BB0&16Fflf& = = = a : * wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 

mmm\ nmw  a <  4S0- **  d o  d o n , u  4 0  , r - ; * p r z e -

Ogłoszenia: 
„ETcpreM" 

sylką poczt w kraju zł. 5-20, zagranicę tl . 7-W. 
I „Republika" wraz > odnoszeniem 8 złotych. 

ZWYCZAJNE; 9 E T . za w i e m milimetr, (na stronie 1 0 azpalłl. W TKdCIE: 4 0 n , 
sa wiersz mil. (na str- 4 szpalty. NKKROLOOI I NADESŁANE 30 g - za wterat msT 

^ na str. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub, po tekicle 1 0 zL Zamtelarowe o 50 pr. Z»Ęf- o 100, 
i ro l e i . Za terminowy druk ogłoszeń adm. nte o spowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 cr- Nalnmlefsze 90 

http://llp.fr

